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Pod sztandarem jednej 
nierozdzielnej Rosji.
■ P. Stanisław Tomacki, nauczyciel z okręgu 
(krakowskiego, który po k lkuistuim pobycie w 
Rosji pr/ed 3 tygipdniami wyjechał z Charka 
wa i w tych diuacli powróci;, udzielił nam r.a- 
steptyącyclt ogromnie ciekawych iniomiaeji o 
Deniidnowskiej Rosji
Ody pnaad trzema tygodniami opuszczałem 

Charków, znajdowało się miasto w posiadaniu De- 
■ nikinowskśch do-browolców tzw. „dobrej armji'. 
Wojsku i administracji Denikircwskie', tym najwa. 
zniejszym czynnikom restytuującym dawną Rosić, 
miałem sposobność dokładnie się przypatrzyć.

Co to są wojska denJkinowskle.
W wojsku Denikinowskiem znajdują się ży­

wioły dzielniejsze, te, które izagłęłra donieckiego 
broniły przed bolszewikami. Stanowią one jednak 
znaczną mniejszość. Armia De.ńki.iowska to w ol­
brzymiej swej większości zdemoralizowana. nu 
karna banda, za jm u ją  się handlem, spekulacją i 
grabieżą, pod wzglądem wojskowym stoi niżej od 

Mundury i zaopatrzenie tek 
pucłiodzi od1 Anglików.

Charaikiter teg armji i całego ruchu jest zdecy­
dowanie carofilski i romanowofibki. Pod sztanda- 
rem starej Rosji, jednej i nierozdzielnej, pod hasłem 
przywrócenia starego porządku walczą te wojska. 
Dawni czynowniey, starzy policmajstrzy wloką się 
w ogonie tej armj« i obejmują dawne swoje stano­
wiska. W  Charkowie urzęduje obecnie stary Carski 
Dollemalstrr. Żołn i en/e nos/a dawne oznaki gre- 
i.adjerskie i dawne emblematy., Dla oozoru wy­
daje benikin odezwy demokratyczne, które chwi­
lowo wywierają gdzieniegdzie wpływ ńa robotni­
ków, dopóki nie zakosztują jego rządów.

Najlepszym probierzem „demokratyzmu'1* De- 
nikfaiawców, robionemu dla zamydlenia oczu za­
chodowi, są ich zarządzenia wydawane w zajętych 
ubśzarach. Rozwiązują oni ziemstwa 1 dumy miej­
skie dotychczasowe, opai te na powszechnem pra- 
v, w glosowania i mianują uprawy ziemskie i miej­
skie. Sprawy te załatwia „osoboje soWie?zczanie“ 
przy głownodowod'zącym południ, rosyjskiego 
frontu. Vv edłuig nowego prawa głosowania prawo 
głosu przysługuje od 30 roku' życia, analfabeci bę­
dą go pozbawieni. Specjalne przywileje mają mleć 
więksi właściciele ziemscy i fabrykanci. Na tego 
rodzaju reakcyjne stosunki nie chcą się zgodzić 
bardziej demokratycznie nastrojeni kozacy dońsCy 

' i 'kubańscy — a awtas; cza ci ostatni —  I tem m. i. 
tłumaczą sdę ich dążności separytystyczne i walki 
zacięte, wśród których zginał ataman kubański 
Bycz.

Czego się mogą spodziewać Ukraińcy od 
Demkma, tego przykładem są stosunki w  Charko­
wie. Ukiaińcy mieli tam kilka szkół ludowych j 2 
gimnazja. — Denikinowcy znieśli państwowe 
szkoły ukraińskie, dozwolone są tylko prywatne.

Ukraina jest krajem chaosu 1 ustawicznych 
walk. Charków w ciągu wojny 12 razy zmieniał 
władców. Ostatnie zajęcie miasta przez Denikincw- 
ców odbyło się wśród walk ulicznych.

Anarchistyczne bandy Machno.
Anarchistyczne bandy Machno, liczące kilka­

dziesiąt tysięcy ludzi, .walczyły przeciw wszyst-

Okręg białostocki przyznany Polsce,
Paryż. (PA T .) Havas z  3. bm. Rada naj-1 wschodnią w  powiecie suwalskim wojskową 11- 

wyższa przyznała Polsce okrąg białostocki. Inja demarLacyjna.
Granicę południową tworzy Bug, s północno-1

D e n lk in  n a c i e r a  n a  B e r d y c z ó w .
t*Hrć ińcy w zupelnoiti rc ib !s l

Mikołajów, 29. list. (Tel. w l.) Komunikat 
Denikina, nr. .320. Taganrog W  kierunku ży to ­
mierskim walki czołowych oddziałów. Fastów 
w  naszych rękach- W zięliśm y jeńców, 3 dziata 
i 4 k. m. Nd zachód od fastowa zajęliśmy Koi- 
nin i Zarubińce. Akcja w kierunku Berdyczowa 
w toku. W  kierunku W ołoczvsk oddziały nasze 
zajęły Maleszowce. Przeciwnik cofa się na. 
Ostrów i Starokonstantynów. W  rejonie oac- 
skim spokojnie.

Komunikai denikiński nr. 321. z 27. listopada.
Akcja nasza na zach ud Fastowa i w  kie­

runku na Berdyczów rozwija się. W  kienmfcn 
Wołoczyśk nasze oddziały zajęły Jarmoiińce i 
Dunąiowce. Wedle dodatkowy ch wiadomości 
zajęliśmy na stacji Prosku^ów 2 baterie z  cał­
kowitym zaprzęgiem, 30 aział, Dark awiacyjny, 
kolumnę samochodowa i 1000 wagonów, z któ­
rych wiele towarowych, dwa pociąg pancerne, 
z tych jeden do użycia, drugi zniszczony wsku­
tek pożaru. W  rejbme Odessy spokojnie.

b a n d y  d e z e r t e r ó w  r o z b ij a j ą  d e n i - 
k i n o w c ó w .

(Komunikaty bolszewickie.)
Moskwa. (Tel. w ł.) 28- iist. w  rejonie Ki]ovra 

nasze wojska wiodą zacięte walki o posiadanie 
Fa&towa i miejscowości o 10 wiorst na południe 
od Kozielca.

Moskwa. (Tel. w ł.) Sukcesy zielonych 
(band dezerterów) na tyłach Denikina.

Rucny zielonych rozwinęły się na szeroką 
skalę. Zieloni rozbili w  Groźnem dwa pułki kar­
nej ekspedycji Denikina. zabrał: 6 dział i kilka 
karabinów maszynowych-

O FICJALNY KOM UNIKAT O PODDANIU ST;
WOJSK TARNAW SKIEGO.

Komunikat sztabu gł. dowodzącego połuaniowej
Rosji

Lublin. (FA T .) 27. list. Taganrog: sztab 
dowództwa galic. armji pod Iow. Tarnawskie­
go, wchodzący w  skład wojsk Petlury. Z koń­
cem października przypyli do dowodzącego 
grupa naszą wojsk operujących w kierunku 
Winnicy pariamenta^e z propozycją pokoje. 
Zaczete rokowania skończyły się 3. list- 1919- 
w  mieścić Odessa. Obie rokujące strony pod­
pisały protokół ugody, wedle którego gaik ar- 
ttfja w  pełnym składzie przeszła na. strocę zarad­
nych sił południowe] Rosji i w  rozporządzenie 
głównodowodzącego. Umowa weszła w życie 
ó. list. st. st., tj. 20- list. 1919.

PO W ST ANIE NA KRYMIE.
Wiedeń. (PA T .) E. K. z Moskwy- Powstanie 

na Krymie przybrało znaczne rozmiary, Bol- 
szew-cy owładnęli port Teodozję i wysadzili 
w  powietrze 2 okręty naładowane materiałem 
wojennym. Taganrog i Rostow sa przez bolsze­
wików zagrożune. Większa część wybrzeża 
znajduje się w  ich rękach.

DENIKIN I WOJSKA POLSKIE.

Z autorytatywnego źródła donoszą, że w ia­
domość, podana w  jedna m z dzienników popo­
łudniowych lwowskich, jakoby władze wojsko­
we polwkie ustaliły linię demarkacyjną. oddzie­
lającą wpjska polskie od wojsk Denikina —  nie 
odpowiada najzupełniej prawdzie.

Najwyższa Rada jeszcze radzi md Balicjcj wscliedirig.
Najwyższą rada zajmowała -się następnie 

sprawą rozdziału niemieckich łodzi podwod­
nych. 10 łodzi podwodnych, znajdujących sie 
w  dobrym stanie przyznano Francji, a reszta 
łodzi me być zniszczona.

Wiedeń. (P A T .) B. K. z Paryża. Najwyższa 
rada zajmowała się ponownie kwestją granic 
wschodnich Polski. Polsce ma być powierzona 
administracja obszaru znajdującego się na za­
chód od pierwotnie ustalonej linii demarkacyj- 
nej, a która to linja nie pokrywa się z linia obec­
ną, obsadzoną przez wojska polisicie przeciwko 
bolszewikom-

kim. Główny ich punkt oparcia znajduje się w Ou- 
ląHpoilu, gub. Jekateryncsławskiej. Zrazi} odnosił 
się Machno najprzyjaźnie; do bolszewików, bo ci 
go kupili, lec? nie chciał się im poddać. Obecnie 
zajnł linię kolejowa na Nikołajów. iW Chersonie i

Nikołajowie wybuchły powstania bolsz^wicKir, li­
nie kolejowe zostały pi zerwane i dopiero ekspe­
dycje wojskowe przywróciły spotój.

W chwili, gdy wyjeżdżałem, Czernichów, Wo­
roneż i Orzeł były zajęte prze?, bolszewików, a



3   KUR JER LWOWSKI z  dnia 6. zrwM a 1919 Nr. &3.
i . u. . 1  .. j i .  — —  -  >.ii ■ .— —  ■— i .  l n i l   i i i  . ........... ..................... —   i - ii . - - i -y  i i .................i i     W u  m m m m .........u.  I

Ł)eiiikinowcy ewakuowali Kursk. Bolszewicy byli 
|uż dwa razy w  Kijowie, gdzie urządzi]} rzezie, 
Duecnie nadal zagrażają Kijowowi,

DeniLUowcy wooee armS polskiej.
Wielki szacunek mają Denikim^wcy dla armji 

• pulsieej i życzą sobie połączenia taktyamicgo z nią. 
I&podziewają się w  sposób dość naiwny, że Polacy 
dopomogą im bezinteresownie do odbudowania 
„wielkiej, niepodzielnej Rosji". Ludność jest naogół 
cioolętna na wszystko i zajmuje się w  miarę, moż­
no. 4 spekulacją.

Odozialy Tarnawskiego mają zostać rozbrojone,
Między Żmerynka a POskirowem stoją gali­

cyjskie oddziały Tarnawskiego, które poddały się 
IDenikinowcom. Nie posiadają one żadnej wartości 
bojowej i żałują tego, że się poddały. Zanziąd cy­
wilny tngo obszaru znajduje się w  ręka Demkinow- 
iców, zarządzają nim gubernatorzy, naczelnicy, są­
dzą sędziowie rosyjscy. Oficerowie rosyjscy, na- 
jwet niżispych rang, wy«ony»> t\h-'*X>r nad Ukra- 
iłneami. W  Płoskiirowiy z  ramienia Rosjan sr^-awrD 
'Władzę rotmistrz Kom- v,’cj^’ a Tarnawskiego- 
mają zosiać rozbić. ~ue i odesłana na wschód.

Podróż reemigrantów ojjLklci tyofc^g.
Powrót do Pniaki dla jeńców i uchoJźców pol- 

jskich petączany jesr iz razmaitemi ciężkiemu trudno­
ściami Konsulaty polskie niedostatecznie zajmują 
,s ę reemigrantami. Podróż Wliczając w to vyso- 
,ką cenę biletu i łapówki — kosztuje kilkanaście ty- 
s ęcy rubli. Za wszystko trzeba płacić — i za wa­
gon, za przyłączenie go do pociągu, m  pozostawie­
nie/podróżnych w wagonie. Płaęi się naczelnikowi 
■stacji, konduktorom, zwrotniczym, robotnikom o- 
glądającym wozy. zdarzyło się nam, że robotnik 
itafci, niezadowolony izi f,zarobku", oświadczył, że 
i wóz wymaga reparacji i dopiero pareset rubjf spra 
wiło, że zmienił zdanie.

Trudności na granicy remuńsuioi
Dalsze trudności na granicy rumuńskiej, Ru­

mun’ nie puszczają bez wizy. W  Benderach oaeka 
jparę tysięcy osób, a Rumuni przepuszczają iziom- 
nie nO. — Podroż do Gałaczą okrętem koahcyjnym 
iw H L  klasie ,z.e wzg, ędiu h# flintą wartość plenię • 
'dzy rosyisaich, kosztuje 2.5U0 rublL Jestrze gorżo] 
jechać oKrętem resyjskm, bo statkom rosyjskim 
nieraz braknie i węgia, a nadto dfla jakiegoś In­
teresu —  niejednokrotnie nagle zmieniają kieru­
nek jazdy, co nie należy do przyjemności,

W Wołoczyskach opowiadano mi, że rosyjski

generał Baratow pancerką przyjechał do Woło- 
c|ysM aby zażądać części łupu po Pedurze. Aby 
wywołać korzystny dla niebie nastrój, wziął ze 
sobą kilk» wozów <& wracającymi wygnańcami. 
Władze polskie nie puściły go do miasta, a wów­
czas zirytowany Moskal kazał w yrzucić Polaków 
z  wagonów, tak, że ci musieli odbyć resztę drogi 
pieszo,

Lwów w obronie przyszłości 
Galicji wschodniej.

. Przed otwarciem wczorajsztgo posiedzenia 
Rajy miejskiej, zabrał głos prezydent N e u ip a n, 
który ośw.adczyl, że wooee nadeszłych wieści o 
postanowieniu mitenty co do Galicji Wschodniej, 
zwołuje na dizień dzisiejszy manifestacyjne posie­
dzenie Rady miejskiej, które się odoędz:“  w  sali ra­
tuszowej o godz. 12. w  południe.

Sprawa ta nad wyraz ważna, wymaga osobnego 
posiedzenia powzięcia decyzji, wobec czejgo za­
myka Pbsitiizenie.

Warszawa. (Tej. wł.). W  przesileniu! gabine­
towym nastąpiła nowe faza wskutek stanowiska 
P S. L. (>KOiło rodziny 12 i pół w  poł. przybył 
Paderewski ao Se-lmu i odbył konferencję z poałeu 
Witosem, w czacie której p. Witos przedstawił Pa­
derewskiemu warunki, pa jalalcb ludowcy zdecydo­
waliby sję poprzeć przyszły jego gabinet. Ludow­
cy żądali 1) ażeby rządy państwa zostały ńwęl- 
nlond od wpływów postronnych i niepowołanych, 
2) ażeby został utworzony urząd wiceprezyden­
ta, który posiadałby pełną władzę, a w łonie gabi­
netu objął fakywzne kierownictwo polityki we­
wnętrznej, 3) aby w nowym gabinecie pozostali cl 
ministrowie dotychczasowi, którzy ••epr«ze»- 
tantanu fachowości. Paderewski nie zgodził się na 
tę prepozycie i ze sfrej s^rdhy’ Solt^WlT śzćctfg 
własnych propozycji, miedzy irjnejni ofiarował 
ludowcom łrzy teki w nowo utworzyć się mają­
cym gamecie. Ludowcy obiecali dać odoowiedż 
na te -Propozycje do godz. 5. porołudnlu.

Około godz- d. rozp wzęły się narady zarządu 
P, B, L. P q. dyskusji uch walono wysiać du Pąde-

Na porządku dziennym wczorajszego pasie 
dzenia Rady znajdowało się «zej-fg aktualnych 
i ważnych spraw, a między, ianemi sprawa aprowi­
zacji miasta. ,-' r  :

Przed r)twa~Cicm posiedzenia obradowała, ko­
nika Prezesów klubów i postanowiła wysunąć jta 
pierwszy plan putządku dziennego sprawę aprowi­
zacji, Pierwszeństwo jednak oddano wazmejszei 
oprawie przyszłości Galicji wschodniej.

- . " \  *  > ■ ■ ; u

Na śroefowem posiedzeniu konusjł obrony 
przyszłości Lwówka, pod przewodn. dyr. Teren- 
koczego, prof. Romer wygłosił relerat o' obce ■ 
nym stanie sprawy wschodniej Małopolski. 
W  obszernej dyskusji oświadczono jednomy­
ślnie, że obeciiy projekt cała Polska odrzuca z o- 
burzeniem i wyrażono przekonanie, ż e  caia 
Pol - k i  zerw ie się do jednomyślnego p,masłu 
Uchwalono zv'rócić się do prezydium miasta 
z żądaniem zwołani? na piąteK naazwyczajr.ego 
posiedzenia Rady miejskiej celem v 'yrażen ": 
manifestacyjnego protestu,

rewslkiego następujący Ust: Lzyniąv zadość życze­
niu wyrażim^nn przez WPano prezydenta, mamy 
zasz.«,ył najuprzejmiej dtyUtść, że klub PS) ple 
może wzfąć ndziaiu w utworzo»tym mz©z lJWPaua 
prezydenta nowym izuozre. Prosimy przyjąć- WJ'- 
razy naozego najgłębszego szaouanWui prawdziwej 
czci, z jaką dla ogoby JWPai.a prezyacn^a pozo­
stajemy — podpisani Witos, Dębski. Po wysłaniu 
tego listu zarząd stronnictwa prowadtziił dalej na­
rady, zatanawiając się nad nowo wytworzoną sy­
tuacja w przewidywaniu, że po tej odmowie Pa- 
derewski poda się do dymisji. Rozważaiw ewoiiiU- 
ąlnę kandydatury, jaitde się wyłaniają na stanowi- 
skę premjera gatrinetu. M iw u ^ ck  n njanszafek 
Trumpezyński. nr. Skrzyńskimi^. W.tnełeęł|(rw/jkj 
I pos^ Skulski. Według ortuil ludOwOow nąjpa 
ważniejsze szanse ma marszałek Trąirit Ayńsk1 w 
razie., gdyby do skutku miał dojść gamnet Koali­
cyjny, zaś min* Wojciechowski na wypadek, gdy* 
Ly miał być utworzony w połowie gabinet koali­
cyjny, w  połowie zaś gabinet fachowy. Odmawę 
swoią mdowcy motywują rem. że preinjer Pu dr-

Ludowcy nie m tg i } do gabinetu Paderewski! p .

Lat temu pięć.,.
„Hej idą chłopy, hej z popod Tat*r,
Hej poduchuje siumny water,
Hej poduchuje, leci z  no winowi,
Że strzelcy idą ku dolmoml"

Ponad gor siziczyty, poprzez j^łdły i świerki, od 
połonin Jat doluom — od chaty do chaty biegła 
pieśń ta, stworzona samorzutnie przeia Jud góralski 
j sławiła powstające wojsko polskie — już w 
pierwszych miesiącach wojny Światowej.
, 1 1 kiedy pieśń ściągała chłopaków podhalań­
skich do szeregów sirzeleeklch, lud cały witał i 
bługosławił wkraczające wojska Dolskie  ̂ wierzył 
w budzące się wojsko, śpiąca dotychczas w Ta­
gach, wszędzie l zawsze przychodził z pomocą, 
słowami stare&o Sabały, potęgował czyny i ideę 
PJsudikiego i sławę naszych żołnierzyków na 
wszystkie strony ówczesnej Polski roznosił.

Liczące się ze wszystkfem urzędowe komuni 
katy austriackie mimo wszystko musiały vzspq- 
mnieć kilkakrohre o „Legionię Polskim", który w 
wielkiej i decydującej bitwie pod Limanową, dużą 
odegrał rolę.

Dobra, Jurków, Chyżówka, Stopnice, Limano­
wa, Kanina, Tymbark, Pisarzowa, Marcinkowice, 
Zalesie, Nowy Sącz —  oto dróga. którędy pierwszy 
pułk strzelców Piłsudskiego, pod Jego wodzą zą- 
iarte staczał walki, by oczyścić Ppdhaję z naja­
zdu moskiewskiego

Było to w ostatmiph dniach listopada 1914 r. 
(1 w początkach grudnia tego roku. Nawała mo- 
jUewaka wy|gaxją wojska, austriackie aż im m  No­

wy Sącz, zajęła Limanowę 1 również od południa 
zagrażała Krakowowi!

W bitwie paa Limanową t-eglony polskie swą 
bitnością i doskonałym materiałem oficerskim ode­
grały wielką i zasłużoną rólę.

Duża wioska D e b ra  obok Limanowej, dokąd 
przytnaszerowały oddziały leg.onowe, nie tnogła 
wszystkich zamieścić, została tam kawaleria pol­
ską i dwa bataliony pierwszego .pułku.

Drugi i trzeci bata]jon dostał rjzkar uaanla ńę 
do Jurkowa, leżącego o kilka kilometrów omok, by 
zająć go w^a? z pobliską wioską — Chyżówki. 
Grup? tę prowadził ówcześnie porucznik Scaewo- 
la-Wieczorkiewicz, w zastępstwie majora Śmigłe* 
go-Rydza. Droga prowadziła od gościńca w  bok, 
pogoda była piękna; mróz trzaskał pod nogami, 
chłopcy pragnęli wypoczynku. W krótki czas po 
wymaiszw ukazało sie na drodze kilku górali, któ­
rzy na wieść, że ,,strzelcy idom ku dolinom1*, po­
spieszyli donieść, iż w Chyżówkach nocują Mo­
skale, -

Legionista nie namyślał s’ę długol Tftk też t 
Seaewolu zwołał radę oficerów, na której posta­
nowiono zdobyć tę wioskę.

Porucznik 01s/yna przejdzie Lopten I zajmie 
przełęcz, tem ^amen? odetnfe odwrót ną Stopnice 
Królewskie.

Pad porucznik Dąbrowa poprowadizi wywiad 
>Pod same Chyżówki i wróci do Jurkowa, gdzie 
reszta oddrąłów czekąć będlzie. Przewodnikami 
byli górale...

Około 1 -szej po połnocy wrócił podp. DaPro- 
wa z meldunkiem, że Moskale śpią i ledwie kilka 
Posterunków czuwa, Wyruszono natychmiast i ci 
cb@ w śród samarów, górsidch strumieai i szumu

lagów przwszli wioskę i zbliżyli gię do edu, W  .tym 
czasia przybył major Rydz i objął koruendę.

Od Chytżówuk dzieli nas omów długi, glęalfety 
i krzakami zarósnięty. Pluton OrrybowsKieec ty­
ralier? posuwa się wzdłuż parowu, na prąwo idzie 
pluton podo. Żarskiego, łączność utrzymuj® Pluton 
Rawicza, a drogę, wiodącą wazką przełęoią zamy­
ka pluton Zbijewskiego. Wieś śpi, zcata widać tyl­
ko mikietyl Kapral Sęk-DobrowvJski % kilkoma lu­
dźmi wychodzi na sbal parowu ł łamie umyilnio 
gałąź. Silny trzaik pa zerwał ętsżę ł wnet „Kto 
idtooot:" roialegło stę obok.

— Hurra! — rozległo się z ust naszych, oanto 
kilka sti żalów z wioski i wnet wioska była oto  
cizona. Ludność wskazywała pochowanych lub 
śpiących Moskal* r^ztt wybiegła z chałat 
l pregiła tylno o darowanie życia. Tak dostało się 
do nlewo.ll 82 jeńców, w  twn 4 oficerów, Kilkadzie­
siąt koni, Hasa pułkowa I prowianty,

P q tej śmiałej wypraw«e rozkwaterował się 
UL batalion w Jurkowie, gdzie ludność miejscom t, 
nauczycielstwo i księża gościli jak) najserdeczniej 
naszych chłopcó-w.

Trzeciego dnia batalion pod woczą Ryaza wy 
maszerował w kierrnki Limanowej, gdzlt stanął 
kwaterą. Stałą tam także kawalerja au^irjadta, 
której komendantem był wystraszony generał P.

W  uasle tym Moskale próbowali zająć Lima- 
nowę i rpzpoczęlf atak’ kawalerią i artylerią* Le­
gioniści otrzymali rozkaz wstrzymani# ataków nie. 
przyjacielskich,

(Dok. nasi.) Por. Z. Lubertowicz.
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arcLŁU" i n  jg i8  OSI® T l  '£ ? ! *CIEII GRZESZNE? KILBSC!
rewski nie chce się zgodzie na' ogram cienie swej 
władzy, jako kieiownUt rządu tiie chce nic z niej 
ustąpić na rzecz swego zastępcy, ale sam tlicc 
hrać osobiście udział w prowadzeniu pclityfci we­
wnętrznej.

KULUAROWE POGŁOSKI. — DYMISJA PADE­
REWSKIEGO?

Warszawa. (Tel. w ł ). Na odmowne star.owisKo 
stronnictwa ludowego wpłynęło w znacz.)ej mie­
rze zachowanie się grupy Wyzwolenia. .Wedle in­
nej wersji o. sytuacji miało ostatecznie zadecydo­
wać stanowisKO hr. Skarbka; ictóry w imieniu 
związku ludowo-narodowego miał oficjalnie o- 
świadczyć Paderewskiemu, że związek nie we­
źmie udziału w likwidacji przesilenia gabineto­
wego. W kolach sejmowych panuje przekonanie, 
że Paderewski na skutek uchwały klubu ludow­
ców poda się do dymisji. Sytuacja wytworzyła 
się beznadziejna, gdyż Paderewski w rokowaniach 
z Witosem oświadczył, że bez udziału ludowców 
nie utworzy gabinetu. W ten sposób Paderewski 
związał swoje lo»y ze stanowiskiem ludowców. 
Poseł Witos zc swej struny wysuwa na pierwszy 
plan jako przyszłego premjera marszałka Trąmp- 
czyńskiego. W  kuloaracli sejmowych opowiadają, 
że Wjtos będzie kandydował na Caroowisko mar­
szałka Sejmu (?).

STRO NNICTW A PADERFWSK11 BILIŃSKI.
Warszawa. (PA T .) „Kurjer Polski*4 tw ier­

dzi. żc wśród stronnictw zaznacza się skłon­
ność do kompromisu. Sejm jest widocznie zmę­
czony przedłużającym się stanem przesilenia. 
N. Z. R. nie chce brać udziału w  rokowaniach, 
natomiast gotów jest poprzeć każdy rząd, który 
zagwarantuje uregulowanie ustawouawstwa ro­
boczego i najpilniejszych postulatów robotni­
czych. Klub pracy konsf- pod żadnym pozorem 
nie odstąpi od swego zasadniczego warunku u- 
działu w  gabinecie Bilińskiego/Biliński uzależ 
nia po?ostanie w  gabinecie od otrzymania rę­
kojmi. że liikt. nie wytaczając prezydenta, nie! 
będzie mógł rozporządzać skarbem państwa 
bez porozumienia sie t  właściwym ministrem. 
Podobno p. Paderewski uważa ten warunek za 
zbyt krępujący go i nie chce go przyjąć, co zno­
wu głównie wpływa na przedłużanie się prze­
silenia

PO LITYCZNE w i z y t y  PADEREWSKIEGO.
Warszawa- (P A T .) lak pisma donoszą p. 

Paderewski złożył w-rzoraj w izytę posłowi 
francuskiemu Pralonowi i angielskiemu Rum- 
boldowi. W izyty miały charakter dłuższych 
konferencji.

NOW E KOMBINACJE MINISTERJALNE.
Warszawa. (P A T .) „Przegląd wieczorny** 

poaaie następującą listę przyszłego gabinetu: 
Wiceprezydent gabinetu p- Skulski (nar. zj. lud.), 
skarb p. Władysław'Grabski (nar. lud.), rolni­
ctwo p. Bujak, roboty publiczne p. Kędzior 
(lud.), sprawiedliwość p. Grzędziclski (lud.), 
praca p. Brejski (ludowiec poznański, dotych­
czasowy podsekretarz stanu), sprawy w ew ­
nętrzne p- Wojciechowski, sprawy wojskowe 
gen. Sosnkowski.

*

PO SŁO W IE  W SCHODNIÓ-GALICYJSCY
GROŻĄ ZŁOŻENIEM M AND ATÓ W  POSEŁ.

Warszawa. (P A T .) „Now iny codzienne** 
donoszą: Dnia 3. bm. przed południem odbyło 
się tu pod przewodnictwem p Serwatowskiego 
półgodzinne zebranie posłów z Galicji wschod­
niej. Obradowano nad decyzją najwyższej rady 
koalicyjnej, dotyczącą statutu organizacyjnego 
dla Galicji wschodniej. Postanowiono udać się 
w  ciągu dnia jutrzejszego gremialnie na posłu­
chanie do Naczelnika państwa* a nadto żądać 
od marszałka Sejmu, by w  obradach komisii 
dla spraw zagrań, w  sprawie Galicji wschodniej 
uczestniczyli posłowie tego kraju, w  przeciw­

n y m  razie zmuszeni będą do złożenia .manda­
tów poselskich, *

OSOBNY KLUB PO LITYCZNY POSŁÓW  
W SCriODNIO-G ALIC  Y JSKICH. 

Warszawa. (P A T .) Jak pisma donoszą, po­
słowi-: ze wschodniej Galicji na wczorajszem 
posiedzeniu postanowili zorganizować się w o-

Cieszyn (Tel. wł.) Organ KIofacza\,Czeskie 
Slovo“ zamieszcza senzacyjny artyiau o przy­
gotowaniach ofenzywnych W ęgrów  przeciw 
Czechotsłowacji. Pismo twierdzi, że rząd i sztab 
generalny węgierski opracowują gorączkowo 
plan ofenzywy na Słowac/yznę i Ruś podkar­
packą. „Czeskie Slovo“  podnosi, że obecnie

Naczelnik państwa o prowizorium.
Warszawa. (P a T .) Posłowie wschodniej 

Małopolski ukonstytuowali się jaico związoK 
posłów wschodniej Małopolski- Do zarządu we- 
szl Grzędzielski (lud), ks. Kotula (grupa Mata- 
kiewicza), Moraczewski (iPPS.), Serwatowski 
(n. zj. lud.). Skarbek (nar. lud.). Śliwiński. Ste- 
słowicz (kl pr. konst), do prezydium weszli ja­
ko prezes Serwatowski. jako wiceprezes Ste- 
słowićz. Zarząd związku udał się dziś do Bel­
wederu, aby poinfoi mować Naczelnika Państwa 
o zapatrywaniach posłów wschodniej Małopol­
ski na decyzję rady najwyższej. Naczelnik Pań­
stwa oświadczył, le  zdaniem delegacji polskie] 
w  Paryżu, tizeba będzie traktat podpisać, są­
dzi jeanak, że będzie można osiągnąć poprawki 
co do terminu mandatu, granic 1 postanowień 
statutu organizacyjnego. Delegacja odniosła 
wrażenie, że Naczelnik Państwa poświęca tej 
sprawie całkowitą pieczę.

PO SŁO W IE  Z W SCK. GALICJI ODRZUCAJĄ 
PkOW IZORJUM  

Warszawa. (PAT-) Posłowie Galicji wsch. 
prowadzili wczoraj dalsze obrady nad sprawa 
Galicji wsch. i uchwalili dążyć d-o odrzucenia 
traktatu w  sprawie Galicji wsch.. poczem w y ­
brali komisję.'która ma przestudiować tekst tra­
ktatu i przedstawić ewentualne poprawki.

Sukcesy na wschód od Połocka 
i Borysowa.

Warszawa. (PA T .) Komunikat z 4. bm-: 
Froni litewsko-biaioruskl: Na południoy^ 

wschód oa Połocka oddziały nasze w  utar­
czkach wzięły 3 karabiny maszynowe i kilka­
dziesiąt jeńców. Na wschód od Borysowa na 
sza piechota rozbiła koncentrujące się oddziały 
bolszewickie biorąc 3 karabiny maszynowe i 
kilkadziesiąt jeńców- Na reszcie frontu spokój 

Front wołyński*. Spokój.
Hailei.

Różne wiadomości.
ODKRYT O ARCHIW UM  LENINA W PO RO ­

NINIE-
Kraków. (Tel. w ł.) Jak donoszą z Poronina, 

żandarmeija znalazła tam w  dawnem mieszka­
niu Lenina, który przez pewien czas w  Poroni­
nie przebywał, przed swoim wyjazdem do Ro­
sji, cały skład odezw i osobistych jego aktów 
między którymi znajduje się obszerna kores­
pondencja z rosyjskimi przedstawicielami bol­
szewickimi. Całe to archiwum spakowane i o- 
dasłano do Warszawy.

PARCELACJA w  GALICJI WSCHODNIEJ.
Warszawa. (FA T .) „Monitor Polski***ogła­

sza rozporządzenie ministra skarbu oraz mini­
stra przemysłu i handlu z 4. listopada o taryfie 
cłowej, dalej rozporządzenia w  sprawje yycie-

sobny klub polityczny. Wskutek ich żądania 
zwołano na czwartek godz. 4 popołudniu komi­
sję spraw zagranicznych. Przed zebraniem się 
tej komisji posłowie mieli się udać do Belwederu 
na Konferencję do Naczelnika Państwa.

niebezpieczeństwo ze strony W ęgier znaczfiie 
się zwiększyło wskutek tego, że dzisiejsze W ę­
gry są znacznie silniejsze, aniżeli dawne bol­
szewickie. W ęgrzy  wysyłają Słowaków* do 
Paryża, aby tam agitowali przeciw'’ całości pań­
stwa Czesko-słowackiego.

I lenia żandanrmrji krajowej i policji wojskow*c] 
|na obszarze b. Galicji do policji państwowej, 
wreszcie ogłasza upoważnienie: G łówny urząd 
ziemski w Warszawie upoważnia Bank krajo­
wy dla kresów. Tow arzysiwo akc. w Łańcucie 
do prowadzenia na terenie b. zaboru austria­
ckiego parcelacji większych posiadłości ziem­
skich na warunkach wskazanych w  rozporzą­
dzeniu prezesa głównego urzędu ziemskiego 
z 22- październik*. br.

RZĄD UKRAIŃSKI Z W ASYLEM  HABSBUR­
GIEM SCHRONILI SIE DO CZERNIOWIEC.

Wiedeń. (Tel. w ł ) 22. listopada br. przybył 
do Czerniowiec Wasyl Habsburg z adjutaniam 
bar. Lam zem  : 40 członkami rząd u Tik rai ńskie- 
go. nędznie Ubrany, bez odznak.

URZĘDNICY BĘDA MIELI PRAWO GŁOSO- 
WANiA.

Warszawa. (RAT.) Komisja konstytucyjny 
odrzuciła jednomyślnie artykuł projektu rządowe- 
go, odbierający urzędnikom w  czynnej służbie *i 
funkcjonariuszom państwowym wszelkich katefó 
rii oraz wojskowym wszelkich srtujpun prawo it- 
biegania się i piastowania mandatu poselskiego 
Komisja uchwaliła natomiast wnioski referenta p. 
R a t a ja  (lud), wedle Wórych prawo wybiera! 
ności przysługuje każdemu obywatelowi, mające­
mu prawo wybierana? niezależnie od miejsc? za 
mieszkania, o ilę skończył jat 25.

PRZYJAZD DELEGACJI POKOJOWEJ POL­
SKIEJ DO WARSZAWY.

Waiszawa. (PAT.) ' Komisja zagtaiuiczna u- 
achwaliła wezwać minictra suraw zagranicznych, 
aby spowodował przyjazd delegacji polskiej na 
konferencję pokojową, oraz posła polskiego w 
Londynie, celem zdania sir a wy w  komisji zi gra 
niezjiej w przedmiocie Małopolski wschodniej.

ARESZTO W ANI^ K AW IAR ZY  KRAKOW SK.
Kraków. (Tel. w ł.) Dochodzenia o gwałt pu­

bliczny przeciw kawiarzom krakowskim; po­
pełniony skutkiem demonstracyjnego strajku, 
jaki urządzili przed paru dniami, doprowadziły 
do dalszych aresztowań. Aresztowane w łaśc., 
cukierni na ul. Floriańskiej, t- zw. Grota Leona 
Piątkowskiego, następnie kierownika cukierni 
Michalika Madejskiego, właściciela cukierni 
„Secesja** Bańskiego i kierownika cukierni Bi- 
zanza Górsk-ego.

RADEK DELEGA TEM BOLSZEW IKÓW 1 DO 
RO KO W AŃ Z ESTON.7A.

Wiedeń. (P A T  ) Tel. Kotnp. z Berlina. Tut. 
reprezentacja republiki estońskiej dowiaduje 
się, że rosyjski rząd sowi,eck; zamianował swo­
im delegatem do rokowań z Estonią Karola Rad­
ka, siedzącego w wiezieniu w Berlinie. Rząd 
estoński udzielił Radkowi już pozwolenia na 
przyjazd i odniósł się do rządu niemieckiego, bv 
Radka rwolnił.

PRZEDARULANIA CHCE SIĘ ODERW AĆ OD 
AUSTRJI.

Wiedeń- (PAT. .Reichspost** donosi z Bre- 
gencji, że kwestja ziemi przedanuanskiej .we-

Czesi lękają się afaku w ęgierskiego
«a Siow aczyzn ę.



4 ftuRJER uWÓtysKT a 'dnia 6. grudnia 1919 Nr. 33?

szła w  ostre stadium. W  sejmie przedarulań- 
skim zgłoszono wniosek, wzywający rząd au­
striacki, aby dał ziemi przedarulańskiej prawo 
samostanowienia o swoiej państwowej przyna­
leżności. Gdyby rzad wLieńsK i na ten wniosek 
się nie zgodził, wówczas rzad ziemi przedaru­
lańskiej podejmie samoistnie kroki, aby uzy­
skać od koalicji pozwolenie na przyłączenie się 
do Szwajcarii.

ZBROJENIE SIĘ NIEMIEC ZAGRAŻA PO ­
KOJOW I ŚW IATOW EM U.

Paryż. (PA T .) Marszałek Eoch w  liście do 
najwyższej rady koalicyjnej zwraca uwagę ną 
niebezpieczeństwo płynące z ciągłego zbrojenia 
sie Niemiec, groźnego dla pokoju śwatowego.

KOALICJA WYSTEPU.JF PRZECIW  ZBRO­
JENIOM NIEMIECKIM.

Berlin. (PAT .) Biurc W olfa aonosi: Niemie­
cki przedstawiciel w Paryżu otrzymał nastę­
pującą notę dnia 1. bm-: Wszystkie nadeszłe do­
tychczas wiadomości orzekają zgodnie, że rząd 
niemiecki pracuje nad rozwojem swoich sił mi­
litarnych. Oprócz Reichswehru stworzono pod 
nazwą Sicherheitspollizei siłę, któia ma wszer 
kie znamiona i wartość wyborowego wojska. 
Oprócz tego lworzą Niemcy pod nazwa Zeit- 
/reiwillige i Einwohnerwehr, iako rezerwy. 
Państwa koalicyjne i sprzymierzone czynią już 
teraz rząd niemiecki uważnym, że Jest to sprze­
czne z traktatem pokoiowym i że zarządzenia 
te mogą być interpretowane jako zamiar rządu 
niemieckiego niewvi<onania traktatu. Wobec 
tego wzywają rząd niemiecki, abv w yże} wyda­
ne zatzadzenia natychmiast cofnął- Na nocie 
jest podpisany Clemenceau.

TRAGICZNA ŚMIERĆ P ILO TA .
Warszawa. (P A T .) Wczoraj ogodz. 11 i pół 

rano wskutek złamania się skrzydła, spadł na 
'dziedziniec koszar wojskowych w  Mokotowie 
aeroplan. Pilot sierżant Salczćwski poniósł 
śmierć na miejscu, a aeroplan zastał zdruzgo­
tany.

W YR O K  ŚMIERCI NA SIERŻANTA.
Warszawa. (P A T .) Jak pisma podajEi, dnia 

,1a posiedzeniu sądu y/oiąkopyegp Q. O. 
Warszawa pod przewodnictwem m e r a  Steina 
zapadł wyrok śmierci na sierżanta Łukaszewi­
cza za sprzeniewierzenie własności skarbowej, 
wartości powyżej 6000 marek, na zasadzie u- 
stawy sefmowei z dnia 1. sierpnia br,

O NAFTĘ GALICYJSKA.
Wiedeń. Trwająca od kilku dni zwyżka 

kursu galicyjskich papierów rafiowych była 
wczoraj niezwykle znaczna a to z tego powo­
du, że pewne zagraniczne konsorcjum miało 
rzekomo rzucić wielkie sumy na galicyjski ry­
nek raftowy. I tak papiery „Galicja1* poszły w 
górę o 1C00 kor., a po zamknięciu giełdy jeszcze 
osiągnęły zwyżkę. „Schodniea’* poszła w  górę 
o 450 kor., „Karpaty** o 100 kor.

Warszawa. (P A T .) „Gazeta Warszawska*1 
fconosi: W  najbliższych dniaęh opuszcza W ar­
szawę p. Samuels-

Kronika.
Kalendarzyk.

t )  iś Tt. kat. Anast zego , Saby; gr. kat F v łym o iią  
J u ro  rz. kat. M iko ła ja  d. i w . ; zr. .cat. A in fy łoch ya  jej), 
w a c h o .1 s łoń .a  7-41, zachód 4 0 0  
R epertuar te a V u  m le jak ie je*

W  niatek  r o  ra z  p e r w s z y  . Z s z t u k  
w  4 akt eh H. K istcrm aeckersa  z  pn. M ichnow ska, Bar 
wlń3^ą, Ż e la zow sk im , Barw ińsrfim , M ich a ło w ic zem , B ie ­
leckim  i H g ow akim .

W e Lwowie,
— Intronizacja ks. biskupa Kamienieckiego.

Ks. Piotr Mańkowski, wyświęcony przed około 2 
taly na biskupa kamienieckiego, bawi we Lwowie 
w  przejeździe do stolicy swojej djecezji, gdzie w 
najbliższą niedzielę odbędzie się uroa^ysta jego in­
tronizacja. Ks. biskup Mańkowski jest pierwszym 
biskupem kamienieckim od czasu zniesienia tej 
djecezji pn zez rząd rosyjski i przyłączeni jej do 
djecezji tucko-żytomicrskiej. * * -

— PoSrzeb kapitana francuskiego. Zwlosi ka­
pitana francuskiego z armii Hallera, Karola Juliena,
0 którego śmierci donieśliśmy wczoraj, złożono na 
cmentarzu obiońców Lwowa, obok siedmiu mogił 
zołiucrzy francuskich, którzy .zmarli na polskiej 
ziemi, dokąd przybyli walczyć i budować aimję 
polską. Po nabożeństwie żalobnem, odprawionem 
w kościele OO. jezuitów, złożono trumnę na la­
wecie, zaprzężonej w tpzy pary koni i osłonięto 
ją chorągwią o barwach francuskich. Na czele po­
chodu żałobnego kroczyli- Hallerczycy i kompania 
załogi lwowskiej z orkiestrą. Żołnierze nieśli wień­
ce od oficerów francuskich, od Dowództwa Okrę­
gu geneialn., oficerów i żołnierzy szkuły artyle- 
tzyckiej jtd. Za trumną szli oficerowie francuscy:
1 reprezentacja polskich oficerów z gen. Nowot- 
nym, reprezentującym D. O. G , reprezentacja ko 
mendy miasta z pułk, Lindą. Thimy publiczności 
zgionud-zny się przeć kościołem i w szpalerach. 
Nad otwartą mogiłą T”,''*TT'‘vwtł gen. francuski 
Schneider, żegnając towarzysza broni l podkreśla­
jąc jego miłość dla Polski. Od kolegów i żomlerzy 
szkołv artyleryjskiej, krórej §p. Ju'ien był dzietnymi 
instruktorem, wygłosił pożegnalne przemówienie 
kap. OdzierzyftskS, komendant tej szkoły. Artyle­
ria, irstaw Łona na polach Pohulanki, oddala salwy 
honorowe, wojsko sprezentowało broń, a erkie 
stra zaintonowała hymn poilski i Marsyljaukę.

•— Dziesięć stypendiów dła obrońców Lwowa. 
Rada nadzorcza ludowego towarzystwa wzajem- 
nycn ubezp . czeń „Wisła celem upamiętnienia ro­
cznicy oswobodzenia Lw^wu z opresji hajdama­
ckich, wyznaczyła 10 stypendiów po 1.000 kor. dla 
młodocianych bohaterskich obrońców Lwowa. Na­
zwiska obdarowanych opiewają: Jar, Gcech, uczeń 
J Id. gimn. HI. we Lwowie, lat 13, Adam Herzig, 
uczeń 4 kl. szkoły realnej we Lwowie, lat 15, W oj­
ciech Klamut, abiturient gimn. 'VII. we Lwowie, 
rTancisŁek Kruszyna, słuehacz akademjl rolniczej 
w Dublanach, Stanisław Loza, uczeń 4 k l IV. gimn. 
we Lwowie, Stanisław Mendoń, uczeń 4 kl. szkoły 
realnej we Lwowie, Tadeusz Musiak, słuchacz 
praw, Stanisław Nowacki, słuchacz praw, Augsut 
Sobocińsk1,, uczeń 4 Ja. gimn. Vllł. we Lwowie, 
Marjan Sołtys, uczeń 8. kl. gimn. Vli. we Lwowie.

— Depozyty galicyjskie zabrane przez Ukra­
ińców. Z dyreki ji1 §karou komunikują.nam; ,,KomL 
śju wydelegowana przez lwowską dyrekcję ^kar­
bu do Kamieńca Podolskiego celem odebrania de- 
po/.ytów ealk-yjskićn, wwiezionych tam z na­
szych urzędów podatkowych prżez uciekających 
z Galicji Ukraińców, przejęła je już w ilości 54 
skrzyń z rąk wojśk polskich w  Kamieńcu Podol­
skim j wiezie do Lwowa, gdzie przybycie tej 
konrsji wraz z depozytami jest każdej chwili o- 
czekiwane. Przyjazd komisji sygnalizowano już z 
Borszczowa**.

—  Powrót ukraińskich funkcjonariusz* do 
służby. Deputacia ktfejowców ukraińskiej naro­
dowości jawił sK  onegdaj u dyrektora kolei p. 
Barwicza i przfdiożyła mu uchwałę funkcjonariu­
szy ukraińskich w sprawie powrotu do służby. Dj/r. 
Baj-wicz przyjął to do wiadomości i oświadczył, 
że pizy wstąpieniu do służby należy zgłosić Się 
ustnie wprost u swoich dotychczasowych władz.

— Zau i&szonfe „Nor.ej Kady“. Wychodzący 
we Lwowie kler\k&Iny dziennik ukraiński „Nowa 
Rada“ został wczoraj zawieszony przez dyrekcję 
policji na zasadzie par. 7a ustawy g d. 5. maja 
1869 z P '•wodu wrogiej tendencji.

— Lwowskie Koło ziemianek prosi o Uczmy u- 
dział w zebraniu, KtóTe odbędizte sie w sobotę, 6. 
bm. o g. 4. w łoK^u Zjednoczenia, Ossolińskich 11, 
poprzedzone o g. 3. posiedzeniem wydziału.

— Demonstracja robotnicza w sprawie apro­
wizacji. Wobec spodziewanego omawiania na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej kv estji 
aprowizacji miasta, obie galerie w saii obrad w y­
pełniły szczelnie tłumy rzeszy robotniczej, prze­
ważnie pracowników gminy obojga płci. Z powodu 
zawodu, doznanego skutkiem oświadczenia prezy­
denta Neumana o zamknięciu posiedzenia na znak 
ważności sprawy Galicji wschodniej, zebrani na 
galeriach urządzili Wrzawę, domagając się za, 
twiania spraw aprowizacyjnych. Po chwili dopie­
ro, gdy pogasły światła na sali, tłun ooróżn 
galerje. — —

W  gouzmę później o coy ł) się w saHi radnej 
zgromadzenie robotnicze pod przewodnictwem 
prezesa związku pracowników gminy p. Lasnow-

skiego, na którem przemawiał, radni Szczyrek, 
Chrystowski i Antonduk Mówcy zdawali sprawę
0 położeniu aprowizacyjnem, wytykając błędy 
czynników rządowych.

Pcwue niezadowolenie wśród zebranych wy­
wołało przemówienie raanegc Uisiniego (soc.), 
który zakończył tern, że „niech Lwów będzie poL 
ski aibo ruski — ale niech się stosuoui zmienią**. 
Kilku innych mówców wzdychało do „czaów au­
striackich", kiedy stosunki nrowizacyjne były 
lepsze.

P. R e f z e s ó w n a  poddając krytyce działal­
ność nibecnego Sejmu i rządu zaznaczyła, że nad­
szedł czas na... urządzenie rewolucji.

W końcu na wniosek radnego Szczyrica u- 
chwalono rezolucję, protestującą przed w prowi­
zorycznemu ^alatwierńu sprawy Galicji wschod­
niej, zaś w  sprawie aprowizacji aomagano się u- 
cnylema grożącej klasie robotniozej katastrofy 
głoaowej i spowodowania wlaoz jjp wydania do­
raźnego ustawodawstwa karnego na łapowników
1 paska: zy.

— Zażegnanie strajuu fryzjerów. W  środę wie­
czorem r jbyło .się jyr.i przewodnictwem zast. 
przełożr»-egc korporacji fryzjerów p. R. PU( tz’a 
zgromadzenie pryncypałów i pomocników fryzjer­
skich fu m clm.eścijańskich celem ostatecznego za­
łatwienia sprawy żądań podwyżki plac. Większość 
właścicieli zakłedów fryzjerskich zgodziła się nu 
zniesienia napiwków clla pomocników i podwyż­
szenie tymże dotychczasowych plac o 33 pioc.. 
przyczem postanowiono z dniem 1. styuznia pod­
wyższyć cennik w zakładach o 50 proc.

— Nadużycia Przy oabiorze kontyngentu zbo­
żowego. Gmkia Zimnawoda postawiała do młyna 
Thc.na we Lwowie przepisany kontyngent zboża, 
który poprzednio zwożono we wsi pod kontrolą 
miejscowych żandarmów i w  ich asystencji prze­
wieziono do młyna. Przy ważeniu w młynie okazał 
się brak 40 kg. zboża. Wójt gminy natychmiast 
zaprotestował przeciw złej wadob, twierdząc słu 
szale, ze zboże zostało w obecności żandarmów 
zważone 1 odwiezione i że wykluczone jest wobec 
tego, aby zooża było mniej. Na to funkcjonariusze 
młyna zrobili im ogromna awanturę, w której od­
znaczył się jakiś chałatowiec v rystęyuiący w  roli 
zastępcy Związku Ziemian, jako komisjołiora zbo­
żowego. Pok*-zywd’mia gnrfwa tą drogą udaje sK 
do Związku Ziemian z prośbą o ustanowienie inne­
go, uczciwego zastępcy 1 zapobieżenie krzywdzę- 
itiu włościan Pr^ez fałszywe waionie.

— Sklep rejonowy Pani ŻofJI Bieleckiej— Ja* 
nam piszą z grona Czytelników — przy ul. Łycza­
kowskiej 3. w kamienicy p. Neumana realizuje kart­
ki chlebowe tylko tym konsumentom, którzy mają 
sympatyczny wygląd, wszyscy inni zaś mogą cze­
kać aż nastaną lepsze czasy. Nacjio w  sklepie tym 
wymuszano 2. grudnia br. Składanie opłat po 60 
hal. od osor y ra pokrycie kosztów rzekomo rozbi­
tej szyby. Kto nie ujscit wymienionej kwoty, temu 
nie sprzeoano chleoa, kto zaś i na tę groźbę róe re 
agował, to temu policzono przy kupnie Kawy lub 
herbaty 1 kor. więcej, zaznaczając, że „kawa po­
drożała", taK więc biedny konsument ąiolenś vo- 
lcns“ musiał coś dać na tę stiuczoną szybę.

— ■ Wypadek. Na ul. Legjonów najechał wczo­
raj tramwau na wóz z węglem. Wskutek tego wo­
źnica Jan Mayer, spadł pod koła wozu, doznając 
orzytem skaleczenia gb w y  i sinego potłucze­
nia. i ’ogotowif ratunkowe udzieliło mu pierwszej 
pomocy.

— Na dwora kolelowym Footamcze podczas 
wyładowywania towaru wozwaj przedpołudniem 
ló-letni Adolf Bass, pomocnik handlowy u firmy 
Mes.ser—Hahn dostał się między zderzaki wozów, 
dc znając pooczas tego zgmłecema beku i klata! pier­
siowej. Ofiarę własnej nieostrożności odwfe»iońo 
do szpitala.

— W tramwajach lwowskich, a to: w  K. D. 
skradzioro wczoraj Izraelowi Outwirthowi portft! 
7 4.'ń0 kor., z« ś w H. G, 2ofji Scherer dokumęiru 
i 5('ń kor.

W Polsce I na i  wiecu.
— Sprowadźcie zwłok Słowackiego do Pol­

ski. Artyści i dyrekcja teatru im Słowackiego w 
Krakowie, podjęli myśl sprowadzeni? zwłok Julju- 
sza Słowackiego z Pa-yża do wolnej Polski. Nu 
koszta sprowadzania urządzone będą przedsiębior­
stwa teatralne. Niezawodnie i J&ąd polski prkv - 
czyni si« dp keszoaw. ’ * *
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■ Kartę zr- Stat««u Sącza z  nalepką i pieczę­
cią niemiecką Ali Sanaez przysyła nam p. Helena 
Kwiatkowska a BasiówW i tak pisze: „Nie wiem 
czy to oznacza sta*© przywiązanie, umiłowanie 
niemczyzny czy brak funduszu na sprawienie pol­
skiej pieczęci I polskich druków? Możeby składkę 
ogłosić na zakupno pieczęci i druków dla tamtej­
szego urzędu pocztowego?1*

Kroniką śfliatyńska. Piszą nam stamfąd: 
Sn'atyn, jedno z najpiękniej położonych' I najoo- 
satszycn miast Małopolski morłcoy ctbecnie stać 
Się pierwszorzędnem nandiowem ogniskiem, gdyż 
leży na granicy Rumunii i Polski, lecz należałoby 
przedewszystkiem przysunąć bliżej miasta tor ko­
lejowy o 6 kin. oddalony. Również możnaby s z e ­
rzyć tu stację klimatyczną, wykorzystując dosko­
nałe powietrze i kipiele w  Prucie. Zycie towa­
rzyskie skupia się tu w Sokole i Czytelni miesz­
czańskiej. Istnieje także gospoda żołnierską, gdzie
0 zaopatrzenie bufetu starają dę rucwiwe niewia­
sty. Litr mleka kosztuje 3 kot., jajo 1 20, bułki po 
1.50, jedynie drzewo drogie. &■■■> oetir- kosztuje 
100 kor.

Istnieje łu kolonia Orm'an, posiadająca na 
„Przerwie14 za rzeką Prutem kilkadziesiąt morgów 
po’a, z którego niestety ive korzystano dotych­
czas należycie.

Często urządza się koncerty, rauty f bale. Po­
żądamy jest odczyt na tle społtczno-narodowem.

Dz;ęki ;?arząd!zenion, pk>r. Jarosza, wygląd ze­
wnętrzny Snlatyna przedstawia się korzystniej

Rocznicę oswobodzeni Lwowa uczczono na­
bożeństwem w koście’c i obchodem patriotycznym, 
na którym m. i. wygłosił ks. jsajetamowicz piękne 
Przemówienie.

7marł tu niedawno Władysław Przygodzic!, n- 
rzędnik-obywatei

—  Kraju «  emu Dowództwa Żandarmerii do 
wiadomości. Z Żołyni, pow. Łańcut, piszą nam: 
Mianowano nam przed fokiem systemem protek­
cyjnym komendanta posterunku żandarmów w. 
Żołyni, Pow. Łańcut, Rusina Uulaja, ktć-ego żona/ 
wspólnie z nim ma rożne przedsiębiorstwa w Żo­
łyni, jako to: trafikę tytoniu, sklep korz^nno-galau- 
teryjijy I garkuchjrę. Zapytujemy tą drogą KraJo-

- we Dowództwo, czy to jest możliwe, ażeby ko­
mendantem posterunku był człowiek, który wspól- 

. nie z żoną ma takie pnaedsiębiorstw a w miejscu 
swej służby. Przekonani jesteśmy, że tde i dlate­
go prosimy Kraj. Dowództwo o natychmiastowe 
przeniesienie gę w inne miejsce, bo urzędowi gmin­
nemu Jest prawie niemożliwe wykonać kontrolę 
w jego przedsiębiorstwach

—  Położenie prasy polskie). C zytamy w  t.Gło- 
sie Narodu44: „W  ostatnich dn ach cena papieru ga­
zetowego ponownie podskoczyła o dwie do czt“r 
rech koron za kUogr-, co dla średniego pisma co­
dziennego oznacza zwyżkę 40 di> 80 tysięcy koron 
miesięcznie. Ponadto papieru dziennikarskiego 
wogóie tylko minimalne ilości nabyć można, o 
czem najlepiej świadczy fakt, żc urzędowa „Gaze 
ta Lwowska44 Już przez szereg tygudnl wychodzi 
na różnokoJofowym papierze b. kart chlebbwych i 
tłuszczowych, a inne dzienniki tak we Lwowie, jak
1 w Warszawie, pojawiają się na kilku oddzielnych 
kartkach papieru, przeważnie na inne cele przezna­
czonego, Równocześnie „Polska Agencja telenrafl- 
czna44 podniosła cenę depesz o sto procent, bynaj- 
mn ej nie pytając wydawnictw o zgodę, ani nie 
troszcząc się o należytą obsługę prasy.

Wugóle Szalejąca drożyzna zagraża bezpo­
średnio egzystencji przeważnej części prasy, której 
położenie staja się z dnia na dzień rozpaczliwsze44.

Do słusznych tych uwag dodać należy, że w 
ost^Tiich czasach wzrosły także bareko znacznie 
koszta druku, płac oersonalu ł innych wydatków, 
związanych z wydawnictwem dzienników,

— Horcndainu stosunki. Piszą nam z Bobrki: 
Rada szkolna okręgowa w Bóbrce nie wyasygno­
wała dotychczas płac nauczycielom z  początkiem

' września. Z czego mają się utrzymać i Jak żyć w 
tych i tak okropnych czasach, o tern nie myśli jed­
nak pan inspektor ani pan starosta, gdy im ani 
chłód, ani głód pewno nie doskwiera, ,

Zjazd przedstawicieli miast. Z Warszawy 
donoszą 1. bm.: Wczoraj w mag stracie odbył się 
zjazd przedstawicieli miast polskich ze wszystkich 
dzielnic celem zorganizowania Tow. aprowizacji 
miast polskich i ztem w&chodukh. PosUnowlouc,

przystąpić do zorganizowania Tow. Zdokiarowr,na 
2.190 tysięcy marek kapitału zakładowego, za- 
strzeżono przytem, żę o ileby do 1. lutego r. p. nie 
zebrano 5 milionów kapitału zakładowego i 50 mi­
lionów pożyczkowego, to Tcw. się rozwiązuje au- 
tomatyczsre. O ile zaś kapitał zostanie zebrany, 
wówczas odbędą się ncwe wybory i Tow rozpo­
cznie działalność normalną. Do tego czasu działać 
ma Prowizoryczny zarząd. Na dyrektora zarządza­
jącego powołano p. H. Wyczółkowskiego, dyrek­
tora wyuzialu zaopatrywania z Warszawy.

— O wstęp djdeci i młodzieży do kinematogra­
fów. Z Warszawy, donoszą: Ministerstwo spraw 
wewn. ogłasza wprowadzone w  życie od 25. listo­
pada br- nowe rozporządzenie, zmieni* ince do­
tychczas obowiązujące przepisy o ' widowiskach. 
Nf»wy artykuł 12 wymienionego rozr-^^^en ia 
brzmi jak następuje:

„Dzieci i młodzież do lat 17 mają wstęp. do ki­
noteatrów Jedynie na przedstawienia takich obra­
zów świetlnych, które zostały wyraźnie zakwalifi­
kowane przez wywiał prasowy' M. S. W. jako do­
stępne di’a młodzieży. Kwalifikacja ia winna być 
Przy wystawieniu odnośnych obrazów obwie­
szczana przy wejściu do zakładu napisem: „Dlą 
dzieci i młodzieży dozwolone41. Zabronione jest 
natomiast zaopatrywanie ogłoszeń o obrazach dla 
młodzieży niedozwolonych napisami: „Tylko dla 
dorosłych4. „Dla dzieci i młodzieży wzbronione 
itp. Również wzbronione jest wystawianie na wi- 
d >k publiczny zarówno Przy wejściu do kinemato­
grafu, jak w innych miejscach rekam otrazowyeh 
(foiografji, rysunków, plakatów obrazowych', 
Przedstawiających sceny z fJmów dla młodzieży 
niedozwolonych.

— No**? czeskie banknoty IWO-kornuowt, 
drukowane w Paryżu, są już golowe i w dniach 
najbliższych zostaną przewiezione do Pragi

r o d i ^ k u w a n i e ,  W f I tb .e m u  Da how ieris wu 
K o ie g  m, P rzy ja c io łom  i iv c z l iw v m  Z n a j.m y m , k tó rzy  
-u.-żyli oddać  naszem u D tooh-inem u M ę ż o w i O jcu i 
D ziadk ow i Jiliapowi C otho -i oU atn ią  pr. yslugę. okła­
damy tą d r o ’ ą „B ó g  za p ł ć “ Żona d z i ic i  i w n tk i. 7 UG

Kto byt w  Turkiestanie .Samarkandzie i 
mógłby dac wiadomość o Stanisławie Hilęwiuu 
meayku pr'y szpitalu tamtejszym raezy łaskawie 
donieść rodzicom pod adresem WłaJ. H ilewęz 
w Zimnej W. 7Q33

KOMUNIKATY

ECHA POBYTU G6RNQSLAUKQV 
W Ł LWOWIE.

Kornisarjat górnośląski dziękpjo tą drogą Jak 
najgoręcej wszystkim osobistościom, instytucjom i 
organizacjom, które zajęły się tak serdecznie przy­
jęciom delegacji górnośląskiej, wysłane! pnzif? ko­
misariat w ilości 20 osób pod przewodnictwem red. 
Przybyły na uroczystości lwowskie w Ujściu słoje- 
nia hołdu bohaterskim obrońcom Lwowa imieniem 
polskiego Górnego Śląska,

W szczególności dziękujemy Komitetowi Obro 
ny kresów zachodnich za wszelkie ułatwienia j u* 
dogodnicnla, poazynione delegatom,

J. E. ks. Arcybiskupowi Bilcze^skiemu dzię­
kujemy gorąco za tak serdeczną gościnę ducnową, 
wyświadczona naszej delegacji przez odprawienie 
na jej intencję i pomyślność sprawy polskiej pa
O. Śląsku mszy św. w kaplicy SS. Szarytek, za tuk 
podniosłe słowa do delegacji w kaplicy, za odwię- 
dzenie ich w kwaterze I obdarzenie cennemi pa- 
miątkamj w  poetaci brosauJ f obrazów. Wieleb. SS. 
Miłosierdzia, w szaziególnaści Czcigodnej S. Prze­
łożonej Rzewuskie] składamy serdeczna Bóg za­
płać za wygodną kwaterę i troskliwą gościnę 
dla naszych delegatów.

Dziękujemy serdecznie Zartaąddwl bohater­
skiego miasta Lwowa, osobliwie jego Prezydento­
wi p. Neumanowi i radnej P- Aleksandrówiczównie 
za serdeczne przyjęć*, zgotowane delegatom w ra­
tuszu, Obrońcom Lwowa i Komitetovi z  ks dzie­
kanem Panasiem i p. Strohnerową na raeia it 
•przyjęcie na Strzelnicy, p. podpułk Sniadowskiemu 
i innym otcerom polskim, nóstam Adamowi i Ste- 
słowiczowt, oraz radnemu Lówenherzowlizf odstą­
pienie naszym delegatom lóż teatralnych na uro- 
czystem przedstawieniu w  teatrze miej^cim. J. E. 
ks. arcyb. Tćodorowiczowl I ks. bisk. Banditr^kle- 
nu za przyjęcie dekgąpji i fttaw# utoJiy, KiWuto-

towi ooyw. Polek za przyjęcie, w  Gospodzie żoł-. 
niershiej, Komitetowi obrony narodowej i uczestui- ■ 
kom wiecu narwiowęgą W Soa-de ?ą serdeczne 
przyjęcie,, gotowano ną^yar aeiegątoim, fKez- 
CieńskiettUh ksj. kap. Dziędzibiewipzowi, prof. Ro­
merowi i r. 'bomorninkiemu zą powmiąe słowa ną 
|yąr. wiecu, p fęt Romerowi z? .pFzyjęęię dełogąióW 
w swej pracowni naukowej i obdarzenie ich swemi 
wyd<.wąŃetwęnC p. dyr. Czołowskjbmu za łak wy­
czerpujące i korż/stne objaśnienie delegatom 
lwowskich, cbiorów muzealnych w muzeum im- So- • 
bieskiego, galerji miejskiej , muz. Łozińskich, prof. 
Podlasze za objaśnienia w muzeum przemysło- 
wem, pp, dyr Hepnackłemu, ręd uzapelskiemu i 
Pp. asystentom Wisiocsiemu i Fiscnero\vi za otja- 
śnienia zabytków W Ossolinwm, zarząucy  ̂nanora- 
my racławickiej za objaśnienie tego arcydzieła 
sztułd, efyr. kina „Apollo44 p. Zborowskiemu-za za­
proszenie delegatów na przedstawienie i udziec 
lenie bezpłatnych tniejs^ Earząduwt iniejskich za­
kładów ęiękirywanych, aŁv*egókue n. dyr. To*ni- 
ckiemu za oud&nie do dyspozycji delegatów przaż 
cery czas eh popytu we Lwowie specjalnego wozu 
tramwąjowefio. tak pięknu ustrojonegoi, wreszcie 
p. dr Zbigniewowi Jarocnowsklemu, szefowi 
lwowskiego urzędu państw, powrotu jeńców i u- 
ciiodźeów Z9- oddanie 4ła delegacji q6obnego wa­
gonu kolejowego, ustrojonego w zleień, Ltprym 
szczęśliwie do Sosnowca wróciła.

W Krakowie *ąś skłpdam» podz'ękowanie 
tamtejszemu Tow, obrony kresów zachodnich, o- 
sobliwic prez. ks. Rzyniełce, prof. Gruszeckiemu i 
pp. Szydłowskiemu i Dąbrowskiemu za ugoszcze­
nie naszej delegaci* w czasie zatnztymania w Kra­
kowie, księciu tńsmmowi Sapieże za Przyjęcie de­
legacji i ooietnk’*  ppDaręia oeiskśego kandydata na 
gęncr. wikariusza na O. śuaaku w okresie plebi­
scytowym. ip. dy». kolei Jasińskiemu za osobny 
w agon dla dolegącjl a brakowa do Lvrowa.

Delegacja naszą WTóeiłą pnzejęfe, do głębi pa* 
trjotyzmem i gościnnością Lwowa Widok och a? 
tcrskich obrońców Lwowę, deMhjącycfl przed mi­
nistrem wojny, widok tyeh mnoaich mogił na 
cmentarzu obrońców Lwowa, orąg widok samegc* 
miasta i jego mieszkańców, którzy do niedawna 
przechodzili tak ciężkie koleje, a przęęięż żyją z 
silną wiarą w lepszą przyszłość, rpjniQ wł^śiiym, 
niedostatków pospieszyli z  pomoeą braterskr po- 
vstańeojB i uehodźeom śiąshiinfi, vidofc tege dro­
giego polskiego grodu kresowego, kiary się ueler 
gatom bardzo p îdobal, dodał in otuchy i mocy 
dalszej prący narodowej na Q, śjąsku, który przea 
powstanie i ostąHniC wybory gminne okasął do­
bitnie, t ‘ encę do Ro^ki nąjeżęć. Pierwsza to' byłą; 
wycieczka Górnoślązaków du Lwowa -rr- i jógt na- 
uzjeja, że pic ostą^ua. Kresowcy najlepiej się ro­
zumieją — jak to niejednokrotnie w  Pżłcsie pobytu 
delegatów we Lw ovie  po&noęzonp ś ż  to też po­
winni się odwiedzać, uczyć się wząjem Ł* j p0- 
kriaepiać nr duchu. Polski Q. Śląsk będz e się ę^u{ 
nad wyi-az szczęśllyw, gdy będzie'mógł powitać 
u siebio delegatów Lwowa, ga dobre sęrcę dzięku­
jemy Wam wdz:ęcznem sercem j pozdrawiamy 
Was: Cześć 'bohaterskiemu lwowu! V722

Przewcdn. Komisjarjatp górnośi.: Dp. wiąpja.
Kierownik delegacji i Jjan Przybyłą.

■ !■ U

Wieczór Kaztmłnf** Ryekrtrówą^ na rzecz 
„Żołnierza Polakiego4' aapowiedz:any na piątek d. 
5. grudnia z powpdu przem ien i?  ąrłJ^Ski W dro- 
dzę eoste’ odłożony nk I ł T grudują fer ^ąkppmne 
buety z datą 5. giądnią zachowują gyą  Wypość 
na 11. grudnia

— Walne Zgrcmadzenjie wyęhcwanet- „Sącrft- 
Coeur“  odbędzie się 8. bm- 0 g. 4. pop. w pbaerć- 
Coeur“ . 7716

Oteldą obozowa I tow arow a  Ha zebrgnip 
giełdowym dją płodów gospodąrsfwą JeSn?go, któ­
re odbędzie się w soootę dnia 6. bm. o godz. 11. 
przedmę!, w są!? kom syjnej Ij&y handlowej j 
myślowej, omówioną oędue sprawa ułożenia pła­
nu i ustalenia zasad oraz oramizacj-' przemysłu 
i handlu drzewem odnośnie do eksportu, a to ce 
ierr. udzielenia wskaaówtA posłowi dr. K^sehero- 
wi, iktóry w nifdcieię wyjtódią do Warsaawy na 
ankietę w oprawie eksportu drzewa, zwołaną z Ink 
eiąty wy fergemy^ji J bgpdju. .  ^



KUR JER LWOWSKI *  dniu 6. grudnia \ m  Nr. M .

Kom unikaty.
Firmy pr,iskte chcące wziąć udział w jarmarku 

przeuświątcciznym, urządzonym p»zez Komitet Pań 
VI. dzielnicy w loka'u sklepowym Hetmańska 1. 12, 
na dochód domu dla inwalidów W .  P., zechcą s'Q 
zgłosić w Herbaciarni przy ul. Kilińskiego 1. 3 1. p.

J N e k r o l o g j j n .

Z a  spok ó j duszy ś. p.

J a m a  K s i a u e i - *
o - ib ę d z e  s ę Unia 6. grudnia br. w  k o ś . e l e  O . O, D o -  
m iińKznów  o g. 9-ej nabożeństw o  ża ło b n e  na które 
it r - w iy  h »■ z y ja d ń ł i zuajom ycn  za .T a s za  R o d iin a

W  p ie r w s z ą  r o c z n ic ę  b o h a te r s k ie )  Um ierok 
śp . kap itanę;

W ILH E LM A  J J H A  fT A R C K A
od b ęu z le  s ię  Ż A Ł O B N E  ' IA B O Ż E Ń C T ir O  dnia 6-g o  
g  udii a o  y o d z . lo*30 rano w  kośi ie le  u ch ika tedra ln ym .

Ofiary i pokwitowania.
(ZJożone w administracji „Uurjera Lwowsk.®}

Na śląski komitet plebiscytowy:
Zamiast mszy za raiziców i kte-ynych —  Jau 

Krajewski 10 k.
Dla Górnoślązaku w:
Dzieci szkoły polsk. w Pawłowie 20 k. Ze 

składek dziatwy. w Zuralynie 20 k.
Dla rodzin górnośląskich powstańców:
Zamiast mszy za rodizSców i krewnych Jan 

Krajewski, Czyszki p. WitiriiKi 10 k Zebrane od 
dzieci szkolnych w natowicach p. Chodorów 37 50 
k. Złożone r-i zez personai wymijalni P. K. P. w 

'Ohrynowte 100 łc.
Dla dzieci śląskich:
Młodzież szkolna w (KjJodzienkm 105 k 
Na Gdańsk:

... Ii.. L. 5 k.

Na plebiscyt na Mazurach; * ^; .
« c  KazTinicra Smoleńska lOO k.

Na dar narodowy aia Naczearika państwa J. 
Piłsudskiego:
Miclmnna Sosnowska, Rogatka J00 k.

Na wdowy i sieroty po poległ, obr. I  * \.a:
Posterunek żandar merii Ndrajów 19.25 k. Pol­

skie T j w . giinn. „Sokóf“ , dochód z  urządzonego 
Przedstawienia w Lopatymio 303.20 k- Zamiast 
n>zy za rodziców 1 krewnych Jan Krajewski, Czy- 
Ł ki, p. Winnik! 10 k.

Na fundusz obrońców Lwowa:
Bileter teatralny karę iza przekroczenie służ­

bowe 40 k. Zamiast kwiatów na grób w dniu u- 
rudzin 4 grudnia Spt Romana Wehrna — Bronisła­
wa Wchnnowa, Przedbórz 20 k. Francasze* Luka- 
siewicz, śniatyn 3u k.

Dla bursy Piłsudskiego:
Zamiast mszy za rodziców i krewnych — Jan 

Krajewski, Czysztó p. Winniki 10 k.

Na gwiazdkę dla żołntórzy:
Ł. L. 10 k. prof. Jankobak, 1 usiano wice 20 k.

Na ciepłą odzież dla żołnierzy:
Kazimiera Smoleńska Cwitowa 200 k. E. L. 5 k.

Dla ociemniałych na wojnie:
Zamiast mszy za rouziców i krewnych — Jan 

Krajewski, Czysiziki p. Winniki 10 -k.

Na Ochronę dziecka:
Zamiast msiziy za rodziców i krewnych — Jan 

Krajewski, Czyszki p. Winniki 10 k.

Sodatlcji Pań z Kołomyj) dla wybudowania 
pomnika ofiarrym hajdamaków w Kosaczowle:

Jan Krajewski, Czyszki p„ Winniki 10 k.

.HADESLAHE.
'Specpilista u io ro b  SKornycn i w enerycznym i

D R . B ‘ R Q E R
S y k « “ u « f c a  I I ,  117 1

Kursa giełdy.
L w ó w * !  4. grudnia 1919.

I. Akcja za szt.kę (łą czn ie  z  kuponem  b ieżącym ).
W aluta k oron ow a  

W arto ść  nom nalna

Bank palie, d la handlu i przem .
Bank ludow y 
Bank bip. zem el.
’ ow . Gćr ka 
T ow . Z ie len iew sk i 
V o w . W ung 
T o w . P rzew o rsk  
T o w . H akszaw i’
L w ow sk i akc. Zak ład  za s ta w i!.
T o w . akc. Fabr. kart 
7 'ow . C h od o rów  
B nk hip. gal.
Bank p rzem ysłow y  
B row ary  kyow sk  e 
Bank ziem sk. kred. gal.
T o w . G  fo la  
P o lsk ie  T o w . hand low e

K u r s a  o b r o t o w e :
II. Listy za s tn n e  za 100 K (b e z  kup. b > eż ) 

T o w .  kred. gal. z iem . f 'h %  109-75
T o w . kred. ga i. z iem . 4•/, 10474
Panku kraj. gai. 4Vj Pr s- l i  6-50
Ean';*i kraj. gal. 4 nrc. 1 0 4 '0
.anku hip. g i l  prc. 1- 6  25

Banwu hip. g i l  i  prc. 10t*o0
Banku kred, z ie tr . gal. 41/, nrc. 105-50
Banku hip. z e  uei. 4'/, pr* lu *7 A
Bunku gal. d.a h/ndlu i p r iem . V 'a  prc. 105*—

lii. OMigi żą 109 K (b e z  kuponu b ieżą cego ). 
Komun. Banku kraj. prc. 105 50
Komun. Bank' kraj. 4 p ic . 103-—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 prc. 1*1-00
Pożyczk i kraj. gal. z  C. 1393, 19j4,190> *  /» 101*50 
P o ży c tk i kraj. gal. z  r. 19BW t prc (s zk o ln a ) 101*40 
P ożyczk i kraj. ga l c. z  r. 1913 41/, prc. 10200
P ożyczk i kraj. gz lic . z  r. 19I4  4*/* *rc . 10 01
P o Ł  m. L w o w a  4 prc. z  r. 18&I, I9O0, 191L 95-25 

IV. 'Saluty.

tnia dyw iden da 
płacą: żądają:

400— 24 5 5 * - ---*---

2 C 0-10 305* — ---’---
400— 24 48j*— ---* —
2 0 0 -1 4 750*— ---*---
2 0 0 -1 0 870*—
2‘ 0 - 0 275*— ---*---

100*1 -6 0  2100 — — * “
2 0 0 -1 3 300 — --
4 10— 14 4 6 0 *- -- ’ —
200— 4 3 2 5 *-
2 0 0 -0 — •— 40# -
4 i0 — 28x 717*50 727 50
40t 2 * 645 — 6 # * * -
6HO— 50 829*— — •—
400 - 3 4 — •— 500—
2 0 - 0 300*— — •—

2 0 0 -0 455— 465--

100 M arek  polskich 
Ruble carskie

dumskie

Karbowańce
G rzyw n y
P O fra k ów  franc. 
100 tran sów  S zu a jc . 
1 sterlin g
1 ao ila r am erykański 
1 rt® J lar.k »«ąd .
100 m *rek nism. 
lOO le i rumuńskich

pc, 100 rb. 
p o  590 rb. 

d robn e 
(p o  1000)
(p o  2 i 
(po  1000) - 

(p o  500 i wyżej)

o,
, *■■■

W y p la ta  na W a rs za w ę
„ na W ied eń
»  na Pra :ę
a na B.-rlin

Transakcje
4. grudnia br:: 4 
potecznege 105, 
Banku hip. 106*75, 
kredytowego Ilu  25,

V. Oewlzą.

151*00 
108 —  

20 )*-

7 5 * -  
6dt— 
26* 
1 4 -  

1050 00 
15(;0 00 
L8Q 0 
lOu 00 

90D0 
2 uGC 
SiO 00

154-00 
86 0 I 

2'5-00 
295 00

110*75 
1 0 .75  
107*50 
105*00 
107 25
105 60
106 *59
107 25 
100 —

106*60 
1 0 4 -  
102 00 
102*60 
101*50 
103 00 
IW 00 
96*25

161*00 
208 — 
710 — 
190 *- 
8 5 * -  
75 -  
3b —  
20* -

ilO *—

lo4*00 
9 -Ou 

225 00 
305 00

dniana g ie łd zie  lwowskiej
prc. Listy zastawne Banku hi- 
4 i pół prc. Listy zastawne 

4 i póf prc. Towarzystwa 
Wypłata na Pragę 215,

Akcje Banku hip. 722’ 0, Akcje Banku przem. 
650, Polskie Towarzystwo handi. 450.

B B r z ę d n i k  b iedny kupi 
u n io  u żyw ane le c z  p o ­

rządne pstio , św itk ę  lub 
r »g la n  c iep ły , p osi o  ad res  
do  edm in istracii pod  „Ś re ­
d n i" z a  okazan iem  kwitu.

7663

r z e d a m  d w ie  pary u- 
p r tę ż y  na koni, parę 

chom untów  . p «r ę  p o łs zo r -  
ków . Sygn iów ka 120. Biernat 
Jan. 769

Różne.

saueczG  dziecinne / 
oparć  em , dam b.a,' 

cukier Juh inny prpw icrn. 
ró w n ie ż  najlepszy ru sy ji, i 
ty toń . L is ty  <So fcdm.nis-.ia • 
cji pod  ^Saneczki*.

■nKŚitZfd Euli3 
A iic h e lu y  IW a y a e n t tń iż e r  
S o b ie a k ie g *  S, poiccn 
w ic l.ii w y só r  dam si.ich k a ­
pelu szy . p o  zn iżon ych  c e ­
nach. p rzy jm u je  też fu tizane 
kapelu sze  do  p rze iu b ie i.ia  

TolT)

H jzw a .o a rsk i*  O trżk ie  
' " Z ł o t a  d ra  Ą .B au e ra  
su Zurlchu. P -b u J za ją  a 
petyt, le czą  obstrukcję, h e ­
m oroidy, katar k is-ek , z ie  
traw ien ie  ł d e a b o y  ś r o *  
delc przeczyszcza jący !
. r »w i i z .w "  f j lico z ma. kr 
„K og u t" . L»o nabycia w  a- 
tnekach. liu iio w n y  sk ład  
W . G . M uszyński, P rzem yś l 

7.i53

Z a  sw e te r  dam ski (>;>.
• tg * ' ą ) biały, pop ie lc ty  

lub nii|9;ditł^r,y, ł U m ę k i t .  
biaty, n:ąkę i inne prewiun-* 
ty- r ó w n i . i  na jlepszy  lo sy  • 
C-.I trU ń . L u ty  a o  admn.i 
s ta u ji p od  „ s w e te r " .  7 „Lu

j p g i ł h i i o o a  zarękaw  en /. 
■ L  p cp ie ła iych  bai>,ukóu 
idąc u . Akadem icką , F ie . ry, 
od tlaw cr a trz y ira  ttw.U.-. 
nagrodę. Lc iew eń t 7, li. p.

77(i ’.

-arżeństwo hezdzie* 
tnr> weźm ie za  

sw o ją  sierotę  zupełs ie  
dzlo...>zynLy w  w iek u 1 
od 7 la ł, z inteligen* 
tnej rodzi j , p ie rw *  
s ie n t tw o  m a s łc ro ła  
p - logi jn iś c .e  po<» 
•kiom* Zgłn s io n ia  p._ 
temm> z dOKtailnum  
podaoiam  a a re su  do  
adm in istracji Hurjera 
Iwona, pod „ S ie ro c :  
d c U “ . 7C48

u h a ja  ro zp ło d o w e g o  
“ 9 rasy k .a jo w e j posia i «  
fo lw a rk  Śnupkow , Sno) kow - 
ska 95. fc f is

Mieszkania^

O U Ł M  S Z E I t l - A .

Nauka i wychowanie t jL p i- z B i i i t i i i  inw en tarz 
ż y w y  i m artw y  n ada­

jący  s ię  do za gosp od a row a ­
ła m a łego  fo lw a ik u . W ia ­

li am ość L *vó w , W o jc iech a  
U ,  w illa  „H a lenka". 76t8

JUauezyeielks Fr*ncu- 
ska poszuku je Iekaji. 

Z g ło s zen ia  do  adm in istracj1 
o d  „L e k c ji* .  7631 •  grzedam  an g le z  cza r- 

^  ny p rzed w o jen n y , n o ­
wy, ś a ie g o w c e  d ziec i m e 
( ź la  d ziecka  2 —3 1.). Ja- 
dow ska, P ia s tów  5, I. p.

7616

p o s z u k u ję  kom iile iu  d o  
p rzyg o to w a n ia  s ię  do  

egzam inu lu d o w e g o  na lu iy . 
M arc»vń łk i, S o d o w a  4, (b o ­
czna P o to ck ieg o ). m:53

m ,oa  ukuja in strtu tora 
»  (  k i) d o  uczen ie  V , II 
kl g im n azjam ej i IV . ludo 
w e j. Z g ło szen ia  p oczta  N e- 
m irów . 7704

A  m łyńskie w a lce  i ka 
™  m ienie, n żyw an e lub 
zepsu te , ew en tiia ln ie  ca lko- 
w  te  u rząa zen ie  m yńskie 
kupię. Inż. Zielsk i, K m k o - 
w,_ 63. 767*

M em in arzystk a  III. r. 
“  aem inar um państw o­
w e g o  poszuku ie  iekc ji z  kia* 
ludow y* h. Z g ło szen ia  .d o  
adm in istracji p od  „S em  na- 
rzys tka ". 7692

t r ie d a n 1 kredens, 2 
s za fy , 2 sto ły , bieli- 

żn iarkę, trym udkę, w ies za  
• 1-ło, łó żk o , szatkę nocną za  
i.uuO koron . O glądać  m ożna 
2 —4, SnonW ow łka 49. 7676

Kupno i sprzedaż.
jfj^padens z  m arm urową 
* *  » l y n  d o  sp ;z*d an ia  
G k ó lsk iego  4, 1. p (b  c z  a 
S ap i«h y  i L  s topada ). 7657A p rz e d a in  s< órę  n:e- 

w  uźw e zia . S łoneczna 
15, L  p. le w o , od  2— 3 g o d z  

77*10
W ilk a  w a go m ,w  b e , - e  

i  w ina 2 )0 —400 liir. 
p o  k o ron i  20 za  litr za raz 
do sprzedan ia . D om  hau- 
d ow ys  J óze f H ecker, L w ó w  
SadowniCiU. 48. 7617

utr-o męskie s:a J0*0 K 
%  Listopada 72, od  12 - i 

76*0

xff r  a w  i c  c damski N.
1 .JO L L A K , m ieszka o b e ­

cnie .Łyczakow ska  19, parter. 
W ykonu je  kostium y, p ła­
szcze , futra b a rd zo  staran­
nie po  niskich cenach.

fro n to w y  z  o so­
bnym  w ch ad cm  d is  2 

o sa b  do  w yna jęc ia  z  ce łtt i. 
u trzym aniem , opa łem  i śv .iz - 
iłem  e lek try c  n m. O i ó l- 
ik  ego  4, L p. (p ierw sz ii b o ­
czna L iito p u d a ). 76..*.

tepiany i mmii
najbardziej zniszczone 
reparuje fabryka M. 
Szkielskiego. —  Lwów, 
Ossolińskich 10. 4274

jjM<*ucfcfciel!łti
™  pakoiu  ume

Szuk i
p ako ju  uiucb ow -rieK u  

w  I. d z ie l, za  ga tO w kę lub 
lekc ję  Z g ło b zen ia  do adm l- 
n lstiac jl d ia  „N a u czyc ie lk i"

76-.
skrom nie umc lo 

wany za ra z  do  w y n a ­
jęc ia  za  100 kor. Z g ło szen ia  
pisem ne p o d  „P o k ó j 100“ 
d a  ad in in isnac jl K u rjera  Iw 

7#n7

sprzedaje ziemie I. kl. położo­
ne w b. Galicji środkowej, 3 km. 
od miasta powiatowego i stacji 
kolejowej, w pobliżu kościoła i  

szkoły, w cenie 4000-8000 k. 
za morg.

Rzędowo ipwtónione Biuro 
: :  Firctlocjp w KrfteiB 1:

(31. G r o d z k a  I. 2 6 .  7659

P c t r i e b r r ?  z d o ln y  r u t y n o w a n y  s o l i -  

q > la t o r  a d w . n a  w ^ ]a z d  d o  K r ó le s t w a .
Warunki bardzo korzystne. Wiadomość w skle­
pie jubilerskim pana Jarzyny na pi. Manackim

7702

Miód e z tu e n n y
I-a, towar ao krajania, z prawem wywozu 
w całych fadunkach wagonami ofe-ują

I s f r jB d M .  f f i i j i ip lio M ji.  tzschosftwscji
40
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U h  i wideIci 
0'żki i tyłeczki

7 duńskiego iretra

poi«a

A N T O N I  H A L 5 K I
Lwów, Sobieskiego 1. 3. 4529

&i3jshi Urząd pośredniccwa n?ar\ Lwóa, ItyitBh \2.
m a la j f p i a  d ia t

biegłej m szynis.ni Ł iurorfrj, łsięgarniane; eksnedyent- 
ki, p*nnv o  p u d jw an ii k* ą iek . potuzoszkarek, stola 
rży m eb ow .cn , krawców, szo ferów , gospodarza fo l­
warczne?:), dworskiego kucharza, służby dom owej żeńsk.

Poszak^ią prauy i 
sem inarzvst'<a i maturzysta. ,'imn tekoji m m ,  p u v le  do 
z:ijeć  b iu row ych  i do za rządu  d om ów , p om jcn icy  ksn 
cel.iryiu i, rządcy dó  )r, e k o n o m o w ie , g a jr w i,  g o sp o d a * 
rze  w ie jscy , mech mik do m aszyn  m leczarsk ich  i do s zy  
cia, g  irzeh i k m aszyn ie.a , 2  s te lm ach ów , podku w acz 
koni, k ow a le , ś lusarze, m ontprzy, e lek tro tech n icy , s to - 
ia.ZB, m d ir z e  pokoj., l*k  ern icv, m urarze, c ieś le  p ie ia- 
rze, m a-arze, ch łopcy  rzeżd iccy , w ielu z ile  n o b iiz o w a  
uvcii żo łn ie rzy  b e ż  ukończonych  nauK szk o le , h «ub 
rz e  n iosła , na w yrobn ik ów , p os łu gaczy , w oźn iców  
a bo do  by lej k iej ro o o  y  d )  F iancji. N iew ie lk a  liczba 
służby żeń śk itj, kucnarek, kaw iarek , k e ln n ek , h o te low a  
p >kO’Owa. praczk i i s zw a czk i z ca łod .ien n e in  u trzy ­
maniem. k*ośrednlcwo bezp fatpe. Z  p row in cjii

m a r-i na o d p o w ie d ź  7698

| K a lk a
I  P ie rw sza  ga licy jsk a  fabryka ch em iczn ego  papTeru 

Lw ów , Kras ckich 18. • 7009

I  p od ję ła  na n ow o  fabrykację, p o le c a :

I  ,K a r L o n u ^ lu d y g o 1'
I  rf*apier> c e n s z y n o w y ,  p a  . a f in o w y  
1  i w o s  o w y .  T a ś m y  J o  m a s z y n .

Ka fiwiazdlrę I
N a jn ow sza  3 1  a  tow arzysk a

„Wisłą do G dań ska "
Z a jm u jąca ! p ou cza ją ca I aktuąlua!

W yd an ą  zos ta ła  nakładem  firm y

S. W. Hifitiojowsui i 5p. we Lwowie
do  nabycia w  sk lep ie  Akadem icka 16. o ra z  w e  
w szy s ik ieb  sk ładach  za b a w ek  po  cen ie  k. 40 
za sztukę. —  S p rzed ą ż  hurtowna w  fab ryce  ul. 
Asnyka 9 P r z y  za m ów ień  ach t  p row  ncji nadsy­
łać  n a leży  za  p orto  i o p a k o w a n y  k. 3.50 —  Źa 

za lic zk ą  nie w ysy ła  się. 7626

fl

B c c z n p ś ć i i !
N a jlep s zy  p o d * r e ! i  na iw . T T l i k o f a J ?
P a t  jB w m n ik i b laszane do o s ło n y  p e tó w .  —  L.d.wy  
M sli7*sx i L eop o l a. — D la  Pań gospoayń: Balie, s/.a- 
Hki, w a i l r y  koncw n l, b a  hy d o  p ie— cnia c a . t r ó z n y c h  
wici ości w ła sn eg o  w y iob u  sohdr “ w y k o n n i  o ra z  
naczynia e m -Iłow a n e  p o le ca  CWCNARSKI STANI­
SŁAW Lw ów , Akadem icka 21. 7678

OL ROFU IW O  IS T M IF J^Y  
H J t l B E L  H E R B A T Y  i K A W Y

EDMUNDA RIEDLA
we Lw ow ie, ul. Rutowekiego 3.

poleca

MEHSATĘ B NU iLLSKĄ
 W najprze Jn itjtzych  1 1 Hink< ch. z 165

3853 Skłud fort-tp ianśw  j s ian ie

„ M O N I U S Z K O "
ul. Z im orow icea  10. kupna, sp rzedaż , zamiana, 
instrum entów  pod korzystnym i warunkam i*

I  D l a  o d b u d n w y  I  .

Artykuły instalacyjna
d l i  p o łączeń  gazow ych  i wodooiinjowjrcW  
A. m -tu . y m esifżu n  łru ry  żelazne i o ło ­
w iane. Blauhu, p le rw szeragdn n  oyna de  

L t . - z —a  oku. 3152

Zawsze na składzie v i<ksze  partje u

Henryki 8. Zwi!l inęa ;y;j;ŁXv.
U p rasza  się  s  n sp rzesn is  u w i - i  mienie, 

kiady nassąpi n aw iedzen i* I

D O B t A Z I E M S K I E  15
domy, w ile  w sze lk iego  red za ju p rzed s ięb lo r -, 
itwa pefetiany de sp rzedan i.-, szczegó ln ie ' 

polecam y n ieruchom ość z tartak iem , ntaru-j
•  »rm o ś ć  z fa b ryk ą  w ód m ineralnych, n ieru­
chom ość z  aprteką, nie.Michamość ze sk ła ­
dom, m anufaktury w  b «utrnm , w iększy  dom, 
ohspedyeyjęy ze sk ładem  d rzew a  i w ycia, 
po jednym browarze w Pp?niiiiu' na prowinoii. Inter ■ 
k.. tio. alo tferkehr&anutrlt, Po>.iaii, u lica Li­
pow a 8. Tel l. 3. 6J. Otwarte 0 1  £odz. 9-6'/2 ro goł.

Posady I prace.

Ma g is te r  fa im ze jt po- 
S iuk iije  posaay  "a j-

tn ę łn ie j ju a .iru w o ic jL  A -l ref | 
L Freud, Podh a jce. 7635 f

jLbOdzukuje
* tlicn ki

s ię  e iisp e- 
t i j tn k i do  oddzia łu  

n i 'z v n ia  kuchennego zaraz. 
M K E R 8 KI, L w ó w  pasaż 
At kolasza. 7 .3 j

Każdy palacz musi przyznać, 
ze tutki! bifiułki cygaretowe

„SOLALi"
s ą  n a i l e p s z e *  2

|ntoiigentfia u izędn iczka 
8  ban-kowa z ł id n c m  pi 
śnieni poszu ku je  za jęc ia  od  
yudz- *  p op o łu d . Ł a sk a w e  
zg ło s ze n ia  p od  „ W y t iw a -  
jo jjć* . 7650

B ucha ltera  d z ie ln ego
poszuku je  d o  ob jęc ia  

poąn 'y  za ra z  S to w a rzy s z e ­
nie P rodu cen tów  Skór su ro­
wych. Z 'ło szeu ia  m ę ilzy  
5 - 7  g o d z in ie  w iec zo rem  w  
gmachu Izb y  rę k o d z ie ln ic ze j 

7681

r  ten iczy  egzaminowany 
lat 40, poszuku je  p osa ­

dy i-# o rdy na' ję. W arunki 
p.Odaę pon Jaw orsk i, Biuro 
& 0  o ław sk iego , L w ó w .

7689

LW 45.092.

KONKURS.
Wydzat krajowywaLwawieogła­
sza konkurs na pesidę dyrektora 

szkoły tkackiej w Krośiie,
Wymagane kwalifikacje ukończenie pollte 

chniki lub przynajmniej wyższej szkoły przemy­
słowej i w/ższej szkory tkackiej oraa fabryczna 
praktyka tkacka.

Warunki; tpteszkanle, opal iw  la Ho i place 
wedle kwalifikacji i stosunków rodzinnych od
15.000 k. do 25.OUO k Bliższycn informacji y- 
d i :e!a Wydział krajowy we Lwowie i zarząd 
szkoły tkackiej w Krośnie. 7533

W e Lwowie, 0, 25. listopada 1919,

9ŁZACSIE J I M V  P O T M i :
(Kalntl) o zawartości minimainej 14% czystego 

potażu K ,  O.
(sól nawozowa) o zawartości mi­
nimalnej 20% czystego potażu K , O. 

^  c>0 85°/o l*ĆL) o minimalnej za- 
r u ia & i t l  wartości 50°/o czystego potażu K ,0 ,

$ilvinit
Silvinit silniejszy 
Chlorek
P h l n i - o l ł  P n t a i i i  (93 do y8"/o °  minimalnej za-
U lU O r c K  r o i a z u  -wartości 60%  czystego potażu K , O.

I t o z p t w i i  Hindlowi w firahuie
u l. 5 !«m ira d z k io q o  10 . 290-

ir u  u  u  iu r.au  u ^ :  i  uilEI
W  b U Ś K O W i k  e r a i

m i  k  i m k
powołując do źyc'a Towarzystwo Akcyjne pod firmą

BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN
a to na podstawie zatwierdzonego przez Rząd s atutu. W myśl 
§  6. statutu wynosi kapitał akcyjny K 4 000.000, rozłożony na
10,000 sztuk pełne wpłaconych akcji po nom. K. 400 — ł któ­
rych sztuk 250J akcji jest :m.ennych, zaś 7,500 sztuk akcji 

opiewa na ok?zicela.
Celem iowego Banku jest popieranie gospodarcze&ozwoju 

Wielkiej, S ednitj i Małej Polski własności ziemskiej w b. Kró­
lestwie Ctlicji f Lodomerji z Wielkiem Ks. Krakowskiem przy 
udzielaniu właśclcfeiomi dzierżawcom prs adiości w>jskich po- 
paicią pod y/zględem finansowym, administracyjnym i prawnym, 
tuiziez przez organizowanie gospodarcze silnych i racjonalnie 
założonych gospodarstw ziemskich.

Bank Związku Ziemian obejmie agendy dotychczasowego 
Związku Ziemian wr Lwowie. Z nowej em sji akcji Banku Zwią­
zku Ziemian, wynoizącei szt. 10,000 akcji nom. wartości koron 
4,0000.003, ooejmuje grupa instytucji finansowych i osób iptere- 
Suwanych 50 prę. tj. K 2,000.0jp nowych a^cj!, a celem dania 
możności współudziału szerszyr. w.rstwom publiczności, przed, 
kładą się brakuiącą resztę a mianowicie u t u k  S.OOO a k c j i  
i  ul. w a rt. H. 3 ,0 0 0  OOD d  •  r o i  a p n e d i ż y  w drudze pubiicz.

^ C T J
uu następujących warunkach: 1) Kurs emisyjny nowych akcji 
wynosi K 403 za każdą akcję. 2) Przy zgłaszaniu należy uiścić 
gotówl ą cafą ęenę kupną. 3) Repartycję nowych akcji przepro­
wadzi Bank Związku Ziemian wedle swego uznania. 4  Nowe 
akcje wydane będą akcjonarjuszom za zwrotem potwierdzenia 
kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie po zawiadomieniu 
o dokonanym przydziale akcji. 5) Na wypadek nieprzydzielenia 
akcji, Bank zwróci najpóźniej do 31. grudnia 1919 wpłaconą 
kwotę wraz i  naros'ymi odsetkami w wysokości 2 pre, 6) Nowe 
akcje uczestniczą w* zyskach Banku Związku Ziemian od dnia
1. stycznia 1920 r. 7) Tertnin zgłoszenia kończy s>ę z dniem 
15. grudnia 1919 r. 8) Zgłoszenia na nowe akcje przyjmuje: 
w  K r a k o w ia :  Bank Galie, dla hand<u i przem. Rynek ęł. 25, 
w e  L w o ó f l  i : Bank Kra1. Król. Galicji i Lodomerji z W. Ks. Krak 
w  a L a ro w i.* : Związek Ziemian i*.. Koper mką. 75044
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Powszechny Eanh Kredytowy
S P Ó Ł K A  A R C Y J C I I

dawnie]

GALICYJSKI BANK LUDOWY DLA ROLNICTWA I HANDLU

Podwyższenie kapitału akcyjnego na B 30.G50.00Q
Z.twierdzając uchwalę VI. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonariuszy G a l i c y j s k i e g o  B a n k u  L u d o ­

w e g o  d l a  r o l n i c t w a  i h a n d I u z 5. maja 1919, zezwoliło Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Ministeistwem 
Pizemys^u i Handlu postanowieniem z daty Warszawa 4. października 1919 r. 1. 70 68118858| 19 na zmianę tirmy tego Banku na

POWSZECHNY BANK KttEOYTOWY S . A.
. ✓ .

oraz na podwyższenie jego k.lpitału zakładowego na

K u ^ o n  3 J . O J O . O O O .

Na UJ podstawie rozpisaną zostaje niniejs.em

S U B S K R Y P C J A
n a 125.00U u  t u k g o t ó w k ą  p e ł n o  w p ł a c o n y c h

akcyj III. cmisyi Powszechnego Banku Kredytowego S. A,
po K 200 imiennej wartości.

Warunki emisji s
Dofyrhczasowym akcjonarjnsiom przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  d o  p o b o r u  nowyćH akcji 

* tem, ze na każdą jedną akcję starą pobrać mogą jedną nową. Prawo poboru wykonanem być musi n a j p ó ź n i e j  d o  
d n i a  21. g r u d n i a  19(9 r. p o d  r y g o r e m  u t r a t y  t e g o  p r a w a .

Akcjonariusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcje (bez arkuszy 
kutynowyrli), uzasadniające prawo poboru. Akcje te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania 
prawa poboru.

K u r s  e m i s y j n y  a k c j i  w n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a i c c j o n a r j u s z y  w y k o n u ­
j ą c y c h  p r a w o  p o b o r u ,  K 213, zaś  d la  n o w y c h  K 25 i  za s z t u k ę .

Z g ł o s z e n i a  na n o w e  a k c j e  przyjmuje się najpóźniej d o  d n i a  31. g r u d n i a  1919.
Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
Repartycję nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie.
Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przydziale akcyj.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bauk zwróci najpóźniej do dnia 31. stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz z na­

rosłem! 3 prc. odsetkami.
N o w e  a k c j e  u c z e s t n i c z ą  w z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  1920. nb 

r ó w n i  z e  s t a r e mi  a k c j a mi .
' Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1923 zbonifikuje Bank 3 prc. odsetki od uiszczonych wpłat.

Zgłouzenia na nowe akcje przyjm ują:
r »  M a la p H e i a .  P o  w s i e e n n y  B a n k  K r e d y t o w y  (dawniej G al i cy/ski  Bank  L u d o w y  dla rof  n f c t w a  

i hand l u)  we Lwowie ul. Jagiellońska 5—7 tudzież w s z y s t k i e  i n s t y t u c j e  i i a a o s o w e  w e  L w o w i  e i w  K r a ­
k o w i e  w r a z  ze  s wo j e mi  f i l i a m i .

w  W i ^ t z  ń r ie :  Bank Handlowy i Bank Zachodni.

r e r n a n u : Bank Handlowy. 7541
w  Ci

Bank Handlowy, 

z m i o :  Bank Rolniczy.

1 WJ tfaMiUi Lwu w, LuwiąajyaJia l  JL k cu ** ‘t‘t uuput.ii u i May ; Koiuoa maijAu m “iw* .uf


